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Wiadomość o pomyślnym lądowaniu kosmonautów ZSRR

obiegła cały świat lotem błyskawicy Ul
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Moskwa oczekuje bohaterów Kosmosu

Pomyślne lądowanie stat­
ków kosmicznych „Wo-

stok-3” i „Wostok-4”,
nvvu

które
wczoraj przed południem pra­
wie równocześnie dotknęły
Ziemi w pobliżu Karagandy,
jest głównym tematem dzi­
siejszej prasy światowej.

Dowódca oddziału kosmo­
nautów, podpułkownik Jurij
Gagarin dzieląc się z czytel­
nikami „Prawdy” swymi wra­
żeniami z niecodziennego lo­
tu kosmonautów radzieckich
pisze m. in.:

„I ja i Herman Titow i
przebywający razem z nami
kosmonauci nr 5 i nr 6 oraz

inni towarzysze uczestniczący
w organizacji i realizowaniu
bezprzykładnych rejsów „Wo-
stoka-3” i „Wostoka-4”, dobrze

zdawaliśmy sobie sprawę, że
Andrian Nikołajew i Paweł
Popowicz musieli przezwycię­
żyć niemało trudności, roz­
wiązać wiele nowych zadań,

W całym Związku Ra­
dzieckim odbywają się wiece
i spontaniczne zebrania z o-

kazji
lotu
kich.
oraz

napływają z całego
dziesiątki depesz z gratulacja­
mi.

Moskwa z niecierpliwością
oczekuje na przyjazd nowych
bohaterów Kosmosu. Przy­
stępuje się już do dekorowa­
nia trasy prowadzącej z lot­
niska na Plac Czerwony, któ­
rą poprzednio triumfalnie
przejeżdżali Jurij Gagarin i
Herman Titow. Powitanie
kosmonautów nastąpi naj­
prawdopodobniej w sobotę w

godzinach przedpołudniowych.
WASZYNGTON
Pomyślne zakończenie hi­

storycznego lotu kosmonau­
tów radzieckich, Ńikołajewa i

pomyślnego zakończenia
kosmonautów radziec-
Na adres kosmonautów

przywódców radzieckich
kraju

Kagmannasi w rękcch lekczsy

Człowiek
może dłużej przebywać
w podróży kosmicznej

niż Nikołajew i Popowicz
zostali do dyspozycji

Staranne i wszech-
badania uzupełnią

w czasie lotu

f~) d chwili powrotu na Zie-
mię Nikołajew i Popowicz

oddani
lekarzy,
stronne
dane, które

przekazywały na Ziemię licz­
ne aparaty zainstalowane na

pokładach statków „Wo-
stok-3” i „Wostok-4”. Jak
Wiadomo, puls, częstotliwość
oddechu, ciśnienie krwi, kar­
diogramy, encefalogramy 1
inne wskaźniki nie wykazały
żadnych niepokojących zmian
w stanie zdrowia kosmona­
utów. Toteż uczony ukraiński
A. Jakowkin oświadczył już
na podstawie tych danych, że
człowiek może spędzić w po­
dróży kosmicznej jeszcze
więcej czasu, niż Nikołajew i

Popowicz.
♦♦<♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Samolot

runąłaa ziemię
Na terenie miejscowości Pa­

stwiska w pow. Sanok ru­
nął na ziemię samolot ./Ju­
nak” Aeroklubu Wrocławskie­
go.

Śmierć poniósł pilot — 21 -let-
ni Mieczysław Miedziucha z

Wrocławia. Lecący z nim
również- 21 -letni Krzysztof
Kuciński doznał tak ciężkich
Obrażeń, że zmarl w szpitalu.;

Popowicza wywołało nową
sensację w Stanach Zjedno­
czonych.

Dyrektor krajowej agencji
aeronautyki i przestrzeni kos­
micznej (NASA) J- Webb usi­
łował przekonać ok. 500 dzien­
nikarzy, że Stany Zjed­
noczone dotrą na Księżyc je­
szcze w ciągu bieżącego
dziesięciolecia i wygrają wyś­
cig ze Związkiem Radziec­
kim. Ale już jego zastępca,
Fryden nie wykluczył, że ra­
dziecki statek kosmiczny z

człowiekiem na pokładzie mo­
że prędzej okrążyć Księżyc.

LONDYN
Wieczorne dzienniki bry­

tyjskie „Evening Standard” i

„Evening News”, przynoszące
sensacyjną wiadomość o wy­
lądowaniu kosmonautów ra­
dzieckich, musiały kilkakrot­
nie zwiększyć swój nakład, by
zaspokoić żądnych wiadomoś­
ci Brytyjczyków. Przed kios­
kami z prasą ustawiły się w

godzinach popołudniowych W
Londynie ogromne kolejki, a

głównym tematem rozmów na

ulicach był nowy sukces t.ech •

nikł radzieckiej, jakim było
sprowadzenie w wyznaczony
punkt statków „Wostok-3” *

„Wostok-4”.
„Kosmonauci radzieccy prze­

szli próbę na miarę bohate­
rów — pisze -dziennik „Eve-
ning News” w artykule re­
dakcyjnym- Radość Rosji z

powodu sukcesów Nikołaje-
wa i Popowicza powinien po­
dzielać cały świat, gdyż ich
osiągnięcia wskazują drogę
ku gwiazdom”. .

Rosjanie pokazali Już, że
„dysponują rakietami mogą­
cymi wynieść na ściśle okreś­
lone orbity i w bliskie są­
siedztwo jeden, dwa i więcej
statków kosmicznych — pisał
dziennik „Eyening Standard”.

Niewątpliwie świetny stan

fizyczny zawdzięczają kosmo­
nauci w dużej mierze maksy­
malnie dogodnym warunkom,
jakie stworzono im w kabi­
nach statków typu „Wostok”.
Nie było tu mowy o takich
np. raptownych skokach tem­
peratury, których omal nie
przypłacił zdrowiem, a nawet

życiem, amerykański astro­
nauta Carpenter,

Kosmonauci tak przyzwy­
czaili się do „komfortu”, jaki
mieli podczas kosmicznej po­
dróży, że wczoraj półżartem
skarżyli się, że w budynku,
gdzie przebierali się po tru­
dach podróży, było goręcej,
niż w Kosmosie. „Bądźcie
ciszej” — dodawali od czasu

do czasu pod adresem przyja­
ciół, dziennikarzy i fotorepor­
terów, którzy hałaśliwie tło­
czyli się wokół nowych bo­
haterów, przywykłych przez
ostatnie doby do absolutnego
spokoju w Kosmosie.

Jednakże dla nikogo nie u-

lega wątpliwości, że kosmo­
nauci mają na tyle sił, by
stawić czoła atakom ciekaw­
skich tłumów i że wytrzyma­
ją bez uszczerbku dla zdrowia
entuzjastyczne powitania, u-

roczystości, spotkania i konfe­
rencje prasowe
ka Moskwa z

cierpliwością.
Dalsze relacje
wylądowaniu
ZSRR zamieszczamy na str.

2-olei

na które cze-

ogromną nie-

o 'pomyślnym
kosmonautów

Również w stolicy Francji
wszystkie kioski z dzienni­
kami popołudniowymi sztur­
mowane były przez paryżan.
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Zgromadzenie
ŚFMD
kończy dziś

obrady
Dziś w czwartek 16 bm.

kończy swe obrady VI

Zgromadzenie Organizacji
Członkowskich SFMD. Obra­
dy te trwały 7 dni. Delegaci
wysłuchali referatów wygło­
szonych przez przewodniczą­
cego SFMD — Plero Pieralli
i sekretarza generalnego, Fe­
deracji — Claude Gatignon.
Dyskusja nad referatami ma

być zakończona w dniu dzi­
siejszym, w godzinach przed­
południowych. W czasie zgro­
madzenia odbyły się również

posiedzenia szeregu komisji
regionalnych i problemowych.

Dziś obrady wznowiono
w godzinach porannych. Po

zakończeniu dyskusji Zgro­
madzenie uchwali szereg re­
zolucji na temat problemów
omawianych w trakcie obrad i

ustosunkuje się do projektów
zmian w statucie ŚFMD, które

przedstawione były w refera­
cie sekretarza generalnego
Federacji Claude Gatignon.

Zgromadzenie dokona wy­
boru nowych władz ŚFMD-
///•///•///•///•///■///•///•///.///./Z/.

CZYTELNICY^
Krakowa

BUDUJĄ-SZKOLE
Do najbardziej wytrwałych u-

czestników naszej akcji, którzy
od dłuższego czasu systematycznie
przekazują swe składki na fun­
dusz budowy szkoły Czytelników
„Echa”, należą pracownicy CEN­
TRALNEJ SZKOŁY SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI PRACY W PRUSACH K.
KRAKOWA. Ostatnio znowu

wpłacili na konto budowy kolejną
składkę, w wysokości 163 zł. W
imieniu przyszłych uczniów naj?
nowocześniejszej szkoły Krakowa

prosimy o

wyrazów 1
wień.

Witamy
szej akcji ]
GO,

> przyjęcie serdecznych
wdzięczności i pozdro-

wśród uczestników na-

p. ADAMA SZYMSKIE-
zam. w Krakowie przy Al.

Słowackiego 13a, m. 16. P, Szym-
ski wpłacił na fundusz budowy
kwotę 100 zł. Przesyłamy serdecz­
ne podziękowania i pozdrowienia.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: CZY­

TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ NUMER KON-
TA: PKO 4-9-600,

s
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Ludność Moskwy
niu kosmonautów

zdjęciu: wiwatujące tłumy na Placu Czerwonym.

powitała entuzjastycznie wiadomość o lądowa-
Ańdriana Ńikołajewa i Pawła Popowicza. Na
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DEMONSTRACJA

PRZECIWKO WYSTAWU?

„LUFTWAFFE”

Przeciwnicy słulby wojsko­
wej zorganizowali -wczoraj w

Westerland na wyspie Sylt de­
monstracje przeciwko otwar­

ciu w tym mieście^ wystawy,
gloryfikującej zachodnionie-
mieckie lotnictwo wojskowe.

TAJFUN „OP-EL”
SPOWODOWAŁ

ŚMIERTELNE WYPADKI

Według opublikowanych o-

becnie danych tajfun „Opel”,
który w ubiegłym tygodniu
przeszedł nad środkową Koreą
spowodował śmierć 22 osób.
Sto kilkadziesiąt osób zaginęło
bez wieści. Bardzo poważne
są również straty materialne,
_M.,in. zostało zatopionych 499
statków.
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Indonezja i Holandia

podpisały
oficjalne porozumienie

w sprawie Irianu Zachodniego
W środę, zgodnie z oczeki­

waniami, nastąpiło w siedzibie
ONZ w obecności p.o. sekreta­
rza generalnego U Thanta u-

roczyste podpisanie porozu­
mienia przekazującego Indo­
nezji administrację nad Iria­
nem Zachodnim. Ze strony
indonezyjskiej umowę podpi­
sał minister spraw zagranicz­
nych, dr Subandrio, ze stro­
ny holenderskiej — amb. van

Roijen.
Termin przekazania administra­

cji Irianu Zachodniego Indonezji
ustalony został na 1 maja 1963 r.,
do tego czasu od 1 października
br., w okresie przejściowym, ad­
ministracja tego kraju znajdować
się będzie w rękach ONZ. Przed­
stawiciele ONZ pozostaną jednak
w Irianie Zachodnim aż do prze­
prowadzenia przez administrację
indonezyjską plebiscytu wśród lu­
dności papuaskiej, która wypowie­
dzieć się ma co do przyszłości swo­
jego kraju w terminie nie później-1
szym, niż koniec 1963 r. Przedsta­
wiciele ONZ — ja*c głosi pierw­
szy punkt porozumienia — wyja-
dą do Irianu Zachodniego po

przyjęciu przez Zgromadzenie O-

gólne wspólnej rezolucji holen-

dersko-indonezyjskiej w sprawie
Irianu Zachodniego, opartej na

warunkach obecnego porozumie-

Gwałtowne burze
nad całym krajem

Liczna pcżary od piorunów
Ubiegłej nocy nad woj.

łódzkim przeszły silne burze
połączone z ulewami i wyła­
dowaniami atmosferycznymi.
Od piorunów powstało kilka­
naście pożarów. Szczególnie
dużo szkód wyrządziła burza
w pow. Radomsko, gdzie
wyładowania atmosferyczne
wznieciły siedem pożarów.

Silna burza jaka przeszła
dzisiejszej nocy nad
szćzyzną wyrządziła
zniszczeń. W kilku
tach, w północnej części wo­
jewództwa burza uszkodziła
linie wysokiego i niskiego na-

Samochód

Lubel-
sporo

powia-

dla najmłodszych
Własny samochód jest

przedmiotem marzeń nie tyl­
ko dorosłych. Dla najmłod­
szych automobilistów łódzka
fabryka ,.Metalowiec” wypro­
dukowała pierwszą serię sa­
mochodzików o napędzie... pe­
dałowym. Blaszana karoseria

tych super-mikrusów posiada
nowoczesną, aerodynamiczną
linię. Cena „wozu” wynosi 900
zł. Jednakże, jak zapewniają
wytwórcy, przy „rozkręceniu”
produkcji masowej — ulegnie
obniżce.

Jednocześnie z umową na

temat przyszłości Irianu Za­
chodniego podpisane zostało

porozumienie w sprawie za­
wieszenia broni, które nastą­
pić ma o północy 18 bm. W

najbliższym czasie nastąpi
wycofanie oddziałów holen­
derskich z wyspy.

Nowa prowokacja
przeciwko
Demokratycznej
Republice Wietnamu

Misja łącznikowa dowódz­
twa Wietnamskiej Armii Lu­
dowej wyraziła ostry protest
przeciwko wtargnięciu połud-
niowowietnamskiego okrętu
wojennego na terytorialne
wody DRW. Prowokacja ta
miała miejsce 21 lipca. Misja
łącznikowa poinformowała
międzynarodową komisję nad­
zoru i kontroli w Wietnamie,
że ostatnio władze południo-
wowietnamskie wielokrotnie
wysyłały w celach prowoka­
cyjnych okręty wojenne i inne
statki na wody terytorialne
północnej części kraju.

pięcia wskutek czego miesz­
kańcy tych rejonów pozba­
wieni byli okresowo dopływu
prądu. Najbardziej pod tym
względem ucierpiał pow. Bia­
ła Podlaska. W kilku miejsco­
wościach wybuchły pożary od
'wyładowań atmosferycznych.

Bydgoszcz i część Pomorza
nie notowały jeszcze w br.
tak silnej burzy, jaka przeszła
tu wczoraj wieczorem. Wsku­
tek ulewnego deszczu zalane
zostały drogi. Na ulicach
Bydgoszczy, gdzie ścieki nie
mogły przyjąć wody utworzy­
ły się istne jeziora. Wiele ni­
żej położonych mieszkań,
piwnice oraz niektóre maga­
zyny zostały zalane.

Także Białostocczyzna nie
miała dziś spokojnej nocy.
Silna burza połączona z ulew­
nym deszczem trwała tu ok.
1,5 godziny. Wyładowania at­
mosferyczne spowodowały 9
pożarów. W Sofipolu k. Kró-
lowego Mostu piorun zabił
człowieka.

Eksplozja
w autobusie

NOWY JORK
Według doniesień z Bogo­

ty, w autobusie kursującym
na trasie Chiąuinąuira — Bo-
gota w odległości ok. 170 km
od stolicy Kolumbii nastąpiła
eksplozja silnego ładunku
wybuchowego. Według pierw­
szych doniesień, 25 osób jadą-
cych autobusem zostało zabi­
tych, a 10 odniosło ciężkie ra-

utro Kraków będzie
pod wpływem pod­
wyższonego ciśnienia.
Zachmurzenie umiar­
kowane, przejściowo
duże, ze skłonnością
do burz i przelotnych
opadów. Wiatr za­
chodni i południowo-

zachodni 4—6 m/sek. Tem­
peratura 24 26 st. C.

Miniaturowa kopia kolei amery­
kańskiej z lat sześćdziesiątych u-

biegłego stulecia — jedyna tego
typu w Europie
atrakcją

‘jest dużą
I nowego ogrodu zoolo­
gicznego w Oslo.

CAF
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Fala samobójstw
po śmierci

Marilyn Monroe
W ubiegłą niedzielę w No­

wym Jorku zanotowano 12
wypadków samobójstw, pod­
czas kiedy przeciętnie liczba
zamachów samobójczych nie
przekracza 2 dziennie. Nie u-

lega wątpliwości, że nasile­
nie samobójstw spowodowa­
ne zostało między • innymi
przez tragiczną śmierć Mari­
lyn Monroe.

Władze policyjne przypo­
minają, że w r. 1948 po samo­
bójstwie znanej aktorki Ca-
role Landis nastąpiła podobna
fala samobójstw. Mjr A. Nikołajew

95 godzin przebywał w Kosmosie
mjr A. Nikołajew

71 godzin - ppłk P. Popowicz

99,99 proc, czystego metalu I

Zakl. Cynkowych w Trzebini

przed rozruchem technologicznym
W ciągu najbliższych kilku­

nastu dni rozpocznie się roz­
ruch technologiczny wydziału
rafinacji aluminium, który
powstaje w Zakładach Cynko­
wych w Trzebini. Będzie to

pierwszy tęgo typu wydział
w kraju. Produkowane w

skawińskiej hucie aluminium

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Pożar
w rzymskim instytucie
filmowym

RZYM

W pięciopiętrowym gmachu
włoskiego instytutu filmowe­
go, posiadającego bogate ar­
chiwum, wybuchł z niewiado­
mych przyczyn pożar, który
zniszczył ok. 1.200 taśm fil­
mowych. Instytut ten dostar­
cza kopii wielu włoskim to­
warzystwom filmowym. Spa­
liło się m. in. wiele filmów
dokumentalnych z okresu
władzy Mussoliniego.

przerabiać się będzie tutaj na

wysokogatunkowy metal. Za­
wierał on będzie 99,99 proc,
czystego metalu. Nasz rozwi­
jający się i unowocześniający
przemysł czeka na tego ty­
pu aluminium. Jest ono m.

in. niezbędne do produkcji róż­
norodnej, precyzyjnej apara­
tury naukowo-badawczej, do
specjalnego rodzaju folii kon­
densatorowych itp.

W Zakładach Cynkowych
znajdują się już wysoko kwa­
lifikowani fachowcy, których
zadaniem jest przeprowadze­
nie rozruchu mechanicznego
i technologicznego nowego

wydziału. Rozruch trwał bę­
dzie do grudnia br. Na gru­
dzień przewidziana
pełna eksploatacja.

------ - •--- --

jest już
(bp)

Mazurskie żabki
na francuskich siołach

15 sierpnia 1962 roku statki-sputniki wylqdowaly
praktycznie rzecz biorqc równocześnie w z góry
wyznaczonym miejscu na terytorium Zwiqzku Ra­
dzieckiego na południe od miasta Karagandy, w

Republice Kazachskiej, w nieznacznej odległości
od wyznaczonych punktów lqdowania. Samopo­
czucie obu kosmonautów i ich stan fizyczny po
lqdowaniu jest dobry.

Lot kosmicznego statku-

sputnika „Wostok 3” piloto­
wanego przez kosmonautę to­
warzysza Andriana Grigorie-
wicza Nikołajewa
godzin. W ciągu
statek „Wostok 3”
obiegów Ziemi,
trasę długości ponad 2.600 tys.
kilometrów.

Czas trwania lotu kosmicz­
nego statku-sputnika „Wo­
stok 4” z kosmonautą towa­
rzyszem Pawłem Romanowi-
czem Popowiczem, który do­
konał ponad 48 obiegów Zie­
mi, wynosił 71 godzin. Trasa
przebyta w tym czasie przez
statek „Wostok 4” wynosi. o-

koło 2 milionów kilometrów.
Grupowy lot kosmiczny

statków-sputników „Wostok
3” i „Wostok 4” trwał 71 go­
dzin.

trwał 95
tego czasu

dokonał 64
pokonując

ciągu całego lotu wykazały,
że kosmonauci radzieccy Ni­
kołajew i Popowicz znieśli
doskonale wprowadzenie stat­
ków na orbitę oraz wielodnio­
wy lot kosmiczny i powrót na

Ziemię.
W wyniku grupowego lotu

statków-sputników „Wostok
3” i „Wostok 4” uzyskano ma­
teriały o ogromnej wartości
naukowej i technicznej, które
będą miały wyjątkowo donio­
słe znaczenie dla dalszego o-

panowania przestrzeni kosmi­
cznej i dla realizacji odwiecz­
nego marzenia ludzkości —

lotów w kierunku innych pla­
net

Co słychać 1
BEZKONKURENCYJNY

DOTĄD „człowiek śniegu”
Yeti, zyskał nagłe w tym
sezonie kanikularnym gro­
źnego współzawodnika.
Jak z całą powagą donosi
prasa zachodnia, na Ma­
lajach, w okolicach Ka-
mayanu, miano wykryć
ślady jakiejś gigantycznej
istoty. Odkryte ślady stóp
mają metr długości i 18 cm

szerokości,
od siebie
4m,co
krok tej
należy raczej do drobnych.
Miejscowa ludność utrzy­
muje, źe ślady takie pozo­
stawia „potwór” zamiesz­
kujący sąsiednie jezioro
Chini. W sumie konkurent
nie tylko dla Yeti, lecz
także dla długoletniego
weterana i klienta całej
prasy w sezonie ogórko­
wym „potwora z Loch Ness”.

PRZYKRA NIESPO­
DZIANKA spotkała mie­
szkańców włoskiej wioski
Volano. Wstając pewnego
dnia o świcie z łóżek, spo­
strzegli z nieopisanym
zdumieniem, że stalowy
most, ułatwiający im ko­
munikacją nad miejsco­
wym kanałem, znikł. Naj­
pierw sądzili, że sią zawa­
lił, potem iż chodzi o ja­
kiś kiepski figiel. Ókazało
się jednak, że jacyś nie­
znani sprawcy skradli ca­
ły most w ciągu nocy. Na­
leży wątpić, czy dotychczas
kroniki policyjne zanoto­
wały tego rodzaju wyda­
rzenie.

W okresie letnim z Olszty­
na do Francji wysłano 250 kg
zielonych żabek. Na francu­
skich stołach są one mile wi­
dziane podobnie jak ślimaki
winniczki.

Połów żab odbywa się w je­
ziorach pow. Braniewo, skąd
dostarcza się je żywe do Ol­
sztyna, a następnie wysyła
przesyłkami ekspresowymi
na lotnisko Okęcie w Warsza­
wie. Stąd żabki dalszą pod­
róż odbywają samolotami.

i światów.

Pierwszy wywiad
po wylqdowaniu

„Najważniejszym rezulta­
tem naszego lotu jest pomyśl­
ne jego zakończenie oraz wy­
konanie programu, a także
fakt, że jako pierwsi potrafi­
liśmy odbyć lot w parze —

jak się to powiada w lotnic­
twie. Wszystko dobrze, wszys­
tko dobrze!” — powiedział
Paweł Popowicz korespon­
dentowi TASS wkrótce po
wylądowaniu.

Andrian Nikołajew oświad­
czył: „Jestem dumny z tego,
że zadanie zostało zlecone
mnie i memu towarzyszowi.
Uczyniliśmy wszystko, aby
je wykonać”.

Wywiadu tego kosmonauci
■Udzielili w domu, do którego
przybyli na krótki odpoczy­
nek.

Telefoniczna rozmowa

z Jaftq
Przebywający w Jałcie Ni­

kita Chruszczów i Leonid Bre­
żniew przeprowadzili w środę
rozmowę telefoniczną z ko­
smonautami Nikołajewem i
Popowiczem. Radzieccy ko­
smonauci rozmawiali telefo­
nicznie z Jałtą w kilka godzin
po wylądowaniu.
■Nikołajew i Popowicz za­
meldowali premierowi Chru-

Zadania bez precedensu
— wykonane

Zadania naukowe i techni­
czne nie mającego precedensu
pod względem czasu trwania
lotu kosmicznego statków-
sputników „Wostok 3” i „Wo­
stok 4” dokonanego po raz

pierwszy grupowego lotu kos­
micznego, wykonane zostały
pomyślnie i w całej pełni.

W czasie grupowego lotu
kosmicznego po raz pierwszy
zrealizowano dwustronną łą­
czność radiową między stat­
kami kosmicznymi. Podczas
lotu kosmonauci rozmawiali
ze sobą, wymieniali wyniki
obserwacji i uzgadniali swe

czynności. Uzyskano cenne

dane dla zorganizowania łącz­
ności w warunkach długo­
trwałych lotów kosmicznych.

Wszystkie urządzenia i a-

gregaty statków kosmicznych
oraz znajdująca się na ich
pokładach aparatura nauko­
wa, funkcjonowały bez zarzu­
tu w ciągu całego lotu, od
chwili startu do chwili lądo­
wania.

Kosmonauci radzieccy po
mistrzowsku dokonali tego 1_____ ,__ F________ ____

skomplikowanego lotu, steru-.’szczowowi o pomyślnym doko-

jąc statkami i wykonując'
ściśle według wyznaczonych
zadań wielki kompleks badań
naukowych.

Kosmonauci cieszq się
doskonałym zdrowiem

Dane obiektywne lekarskiej
kontroli stanu zdrowia kos­
monautów, która trwała w

Gratulacje
dla bohaterów Kosmosu

Komitet Centralny KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i Rada Ministrów
ZSRR serdecznie gratulowa­
ły Andrianowi Nikołajewo-
wi i Pawłowi Popowiczowi
pomyślnego dokonania gru­
powego długotrwałego lotu
w przestrzeni kosmicznej i
pomyślnego powrotu na zie­
mię radziecką.

Odezwa
do narodów i rzędów

wszystkich krajów
Komitet Centralny KPZR.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i rząd Związku Ra­
dzieckiego uchwaliły tekst o-

dezwy do Komunistycznej Par­
tii i do narodów Związku Ra­
dzieckiego. do narodów i rzą­
dów wszystkich krajów, do ca­
łej postępowej ludzkości z o-

kazji grupowego lotu w Kos­
mosie statków - snutników
„Wostok-3” i ..Wostok-4”.

Nowe wybitne sukcesy w

dziedzinie opanowania Kos­
mosu w sposób przekonywa­
jący wykazują, że komunizm
osiąga jedno po drugim zwy­
cięstwa w pokojowym współ­
zawodnictwie z kapitalizmem.

„Wielkie odkrycia
tylko wówczas mogą
polepszeniu warunków
gdy wykorzystywane są
lach pokojowych, w

szczęścia ludzi”.
„Rząd radziecki ponownie

zwraca się do wszystkich rzą- . . .

----- —

dów i narodów z apelem by; dnioniemieccy żołnierze wy-
jeszcze bardziej zdecydowanie

’
-- ---- •-

'

walczyły o wybawienie ludz­
kości od niebezpieczeństwa
wojny termojądrowej, o trwa­
ły pokój na ziemi. Ludzie ra­
dzieccy są przekonani, że na­
rody walcząc niezłomnie obro­
nią pokój”.

Następnie z kosmonautami
rozmawiał przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Leonid Breżniew.

Ppłk P. Popowicz
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Sowa groźna prowokacja

Znajdują się
w odległości
wskazuje, iż
„istoty” nie 5 lata więzienia

za narażenie

skarbu państwa na straty
\A/ czoraj po przemówieniach
“ * stron i replikach zapadł

przed Sądem Wojewódzkmi w

Krakowie wyrok w procesie
dyrektora PHD „Jubiler” 42-

letniego Mariana ZAWADY..
Zawada został skazany na 3
lata więzienia i 50 tys. zł

grzywny z zamianą w razie
nieściągalności na dalsze
więzienie w przeliczeniu 50
zł — 1 dzień więzienia.

Jak informowaliśmy, b. dyrek­
tor krakowskiego „Jubilera” byt
oskarżony o kombinacje w związ­
ku z przeprowadzoną 8 maja ub.
roku obniżką cen złota. Wiedząc
o obniżce i mając polecenie o-

graniczenia skupu i nie podej­
mowania na ten cel kredytów,
Zawada w dniu 6 maja ub. roku

podpisał czek na podjęcie z ban­
ku 4 min zł oraz zgodził lit na

wystawienie dalszych czeków na

sumę ponad 2 min zł. Następnie
dopuścił do zakupu za podjętą go­
tówkę kruszcu i wyrobów ze

złota, wskutek czego skarb pań­
stwa poniósł straty w wysokości
690 tys. zł.

Wyrok omówiła po krotce
przewodnicząca ławniczego
składu sądzącego sędzia Ma­
ria Trojanowska. Jak wynika
z zeznań świadków, na nara­
dzie dyrektorów „Jubilera”
w Warszawie nie mówiło się
wprawdzie o ograniczeniu
skupu, ale podkreślano ko­
nieczność utrzymania tran­
sakcji na normalnym dzien­
nym poziomie. Warto dodać,
że w Krakowie obejmował
on zakupy na ok. 800 tys. zł.
Tymczasem sumy. Drzezna-

nauki
służyć
życia,
w ce-

imię

Kapitan
wojsk granicznych NRD

zginął od kul
bońskich żołnierzy

Nowa groźna prowokacja
zachodnioniemiecka, której o-

fiarą padł oficer wojsk po­
granicznych NRD, wydarzyła
się we wtorek na granicy
NRD z NRF, niedaleko miej­
scowości Wiesenfeld (okręg
Bad Salzungen).

Oficer i dwóch żołnierzy za-

chodnioniemieckiej straży
granicznej wdarli się na te­
rytorium NRD. Napastnicy
wezwani do zatrzymania sie
przez posterunek graniczny
NRD oraz na strzał ostrze­
gawczy oddany w powietrze,
odpowiedzieli salwą z broni
szybkostrzelnej. Jedna z kul
ugodziła śmiertelnie w gło­
wę kapitana wojsk pogranicz­
nych Nierriieckiej Armii Lu- '

dowej, Rudi Arnstadta. Po i

morderczym' zamachu’ zacho-

cofali się na swoje teryto­
rium. Zdyscyplinowanemu
zachowaniu się .wojsk pogra­
nicznych NRD należy za­
wdzięczać, iż nie doszło do
starcia zbrojnego o konse­
kwencjach trudnych do prze­
widzenia.

naniu zespołowego lotu w Ko­
smosie.

Oznajmili również, źe czują
się doskonale i gotowi są do
nowych lotów.

Nikita Chruszczów przeka­
zał kosmonautom pozdrowie­
nia oraz życzył im dobrego
zdrowia. Chruszczów dodał, że
czekać będzie na nich w Mo­
skwie.

czone na ten cel przez „Jubi­
lera” mówią same za siebie
i stoją w jaskrawej dyspro­
porcji z kwotami, wydatko­
wanymi w tym samym dniu
przez „Jubilera” w Gdańsku
i Poznaniu.

W toku przewodu sądowe­
go nie potwierdził się zarzut

celowego działania oskarżo­
nego dla przysporzenia korzy­
ści majątkowej osobom trze­
cim, chociaż jasne jest, źe
sklepowi „Jubilera” mający
pewien procent od skupu
złota osiągnęli dochód ze

zwiększonych obrotów. Nato­
miast nie ulega wątpliwości,
że państwo poniosło wyliczo­
ne przez NIK straty.

W świetle tych dowodów
Sąd uznał oskarżonego Zawa­
dę winnym czynu z art.

§1kk—anie§2jak
akcie oskarżenia i
karę w średnich
Jako okoliczność
wzięto pod uwagę
sową niekaralność
jego dobrą opinię,
prokurator Tadeusz Fedak,
obwinionego bronili — mec

mec. Wład. Bogucki i K. Bu­
chała (wk)

Znów trzeba pogratulować me­
teorologom z działu prognoz dłu­
goterminowych — ich przepowied­
nie w zasadzie sprawdzają się.

Wróżyli na pierwszą połowę
sierpnia pogodę bez większych
opadów i bez dłuższych okresów

chmurnych 1 tak było.
Co będzie dalej? Mapy pogody

wskazują, że dopóki Polska bę­
dzie pod wpływem wyżu z cen­
trum nad południowo-wschodnią
Europą — nic się nie zmieni.

Tylko na północy kraju, gdzie
przechodzić będzie mało aktyw­
ny front chłodny, może przejścio­
wo wzrosnąć zachmurzenie. Ale
nie na długo — szybko nastąpi
rozpogodzenie. Spodziewane są
również lokalne burze. Tempera­
tura początkowo wysoka — od

powyżej 30 stopni w dzielnicach

południowych i w głębi kraju, do
24—25 st. na północy.

Po kilku dniach, w drugiej po­
łowie dekady, może nastąpić
zmiana. Zamiast 30-stopniowych

Spółka autorska

Sagan-Chabrol

kręci
286

w

wymierzył
granicach,
łagodzącą

dotychcza-
Zawady i

Oskarżał

- „Pastefową
suknię Walentyny"

Spółka realizatorska Francoise

Sagan z reżyserem Chabrolem
trwa. Po rozpoczęciu zdjęć do fil­
mów „Landru” (o słynym mor­
dercy kobiet) oraz „Casanova”
zaczynają nowy obraz zatytuło­
wany „Pastelowa suknia Walen­
tyny”.

upałów, będzie zapewne ok. 20 st.

w dzielnicach północnych, ok. 23
st. w centrum ł ok. 25 na połud­
niu. Jak zwykle, przejście fron­
tu chłodnego i zatoki niżowej z

nim związanej zaznaczy się przej­
ściowym wzrostem zachmurzenia,
lokalnymi burzami i przelotnymi
opadami. Krótkotrwałe pogorsze­
nie powinno ustąpić miejsca nie­
co chłodniejszej, aczkolwiek sło­

necznej pogodzie, urozmaiconej
kłębiastymi „cumulusami” w cią­
gu dnia.

WICHEREK

8—— .

Krontha wypadków
8 Przy Al. Lenina w Nowej

Hucie samochód osobowy marki

„Warszawa” w czasie wyprzedza­
nia motoroweru wpadł na słun
sieci elektrycznej. Gdy motoro­
werzysta wykonał nieprawidłowy
skręt, jadący z dużą szybkośćią
kierowca „Warszawy” nie zdołał

już opanować wozu. W wyniku
zderzenia pasażer 32-letńi Tadeusz

Gaudyn, (zam. Wyciążki 25) zgi­
nął na miejscu. Drugi pasażer —

Józef Sal.wińskl (zam. w Bieńczy-
cach), kierowca Bronisław Sen-
dor (zam. Branice) oraz motoro­
werzysta Władysław Sułowskl,
(zam. Nowa Huta, os. Wandy bl.

25) doznali lekkich obrażeń. Po
udzieleniu pierwszej pomocy w

Stacji Pogotowia Ratunkowego,
Sendor i Sułowski zostali zatrzy­
mani przez MO. w Mogilanach
na skutek zbyt szybkiej jazdy

'

wpadła do rowu ciężarówka PKS

prowadzona przez kierowcę —

; Jerzego Glińskiego (ur. w 1923 r.

| zam. w Bytomiu). Siedzący w

, szoferce 31-letni Józef Koryciarz
I (zam. w Katowicach) oraz jego 9-
i letnia córka doznali obrażeń <ia>
I łae
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Notatki filmowe
„WCZORAJSZY WRÓG”

To na pewno jeden z najcie­
kawszych filmów w ostatnim
okresie. Panoramiczny obraz

wojennego okrucieństwa i dzi­
kości na długo wryje się w

pamięć wiidza nie tylko dzięki
natarczywości zdarzeń przed­
stawianych na ekranie, ale

głównie dzięki temu, że reali­
zatorzy (reżyser V. Guest i

scenarzysta a jednocześnie au­
tor sztuki teatralnej P. New­
man) starali się potraktować
treść tylko jako kanwę do

problemowych rozważań. Film
stawia pytania rzeczywiście
ważkie, choć może i nieno­
we, rozwija je w sposób rze­
czywiście interesujący i aż

żal, że tak jakoś bezbarwnie
i w laurkowym stylu zamyka
się tradycyjnym unikiem.

Jeden z bohaterów tej okru­
tnej wojny w burmańskiej
dżungli rzuca niby mimocho­
dem zdanie: „Najpierw wywo­
łaliście wojnę, a potem za­
czynacie mówić o zasadach?”
1 to właśnie zdanie jest klu­
czem do filmu. Czy wojna u-

sprawiedliwia wszystko, czy
może być wojna nieokrutna,
czy cel jakim jest uratowanie

życia tysiącom swoich żołnie­
rzy uświęca środek — mor­
derstwo niewinnych?... Takie

są pytania jakie film stawią,
a odpowiedzi bywają czasem

bardzo dramatyczne, czasem

stereotypowe, czasem i wy­
krętne, ale zawsze pełne go­
ryczy, udzielane — tak już
widać być musi kilkanaście
lat po wojnie — z pewnego

dystansu.
Ten dystans odbił się zresz­

tą na filmie w sposób bardzo

charakterystyczny: zestawiono
w niim jak gdyby dwie histo­
rie, analogicznie zbudowane i

dowodzące analogicznego po­
stępowania zarówno strony ja­
pońskiej jak brytyjskiej w po­
dobnych okolicznościach. NO

cóż, przyszedł widać czas, by
na tematy najbardziej drażli­
we, dotyczące przecież śmier­
ci setek tysięcy ludzi, filozo­
fować sobie w sposób wzglę­
dnie chłodny...
„KARMAZYNOWY PIRAT”

Reżyser amerykański Siod-
mak postanowił tym razem za­
palić Panu Bogu świeczkę a

diabłu ogarek. To znaczy: dla

tych, których bawią niezwy­
kłe przygody pirata napadają­
cego na statki, skaczącego po
masztach 1 siekącego na pra­
wo i lewo — zrobił świetną
historyjkę przygodową, ko­
stiumową 1 kolorową, a do

tych, którzy mogliby mu za­
rzucić, że „Karmazynowy pi­
rat” jest filmem bez ambicji,
po prostu seryjną rozrywką
— robi perskie oko i udaje
chwilami, że w to wszystko
razem nie wierzy. Temu szla­
chetnemu celowi, mającemu
ściągnąć do kina bardziej wy­
magających widzów służy po­
traktowanie niektórych scen

na zasadzie groteski, po tro­
chu będącej parodią przygo­
dowych historyjek.

Do jakiegoś odświeżenia

przygodowego gatunku tym
razem wprawdzie nie doszło,
parodią film w całości także
nie jest — ale mimo wszystko
zabawa jest dobra, wzbogaco­
na o elementy na naszych e-

kranach dość rzadko spotyka­
ne. Nazw ij my to po imieniu:

„Karmazynowy pirat” jest
czymś w rodzaju cyrku, z je­
go specyficznym humorem, z

jego zainteresowaniem dla

sprawności fizycznej i techni­
cznej, którą zaimponować mo­
gą w tym filmie nie tylko
główni wykonawcy, a przede
wszystkim Burt Lancaster, ale
nawet drugoplanowi aktorzy.

„KOLOROWE MELODIE”

Trudno zgadnąć czym się u

nas kierowano usuwając przy
okazji dubbingu tego disne-

yowskiego filmu amerykań­
skich wykonawców muzycz­
nych. Ostatecznie, żeby posłu­
chać krajowych Michotków
i Villasek wystarczy otworzyć
radio, a chyba po to kupiono
za dolary ten film Disnc -a,

którego założeniem jest tylko
ilustracja wizualna melodii,
wykonywanych przez najzna­
komitszych solistów i zespoły,
żeby nam właśnie b c »

ków zaprezentować. Niestety,
wskutek tego zabiegu przepa-
dła przynajmniej połowa war­
tości filmu.

Eh niestety, „Kolorowe me­
lodie” są filmem nierównym.
Sąsiadują w nim niezłe nume­
ry rewiowe z przeciętnymi i

wprost kiczowatymi, udany
dowcip z poronionymi pomy­
ślany lekkość i zręcmość ze

szlamoą, częstochcwckie rymy
Polskiego tłumacza z próbami
Poeiyzcwania. No, ale zaryzy­
kować można (szczególnie z

dziećmi), bo film krótki.

TADEUSZ ROBAK

Str. 3ECHO KRAKOWA

Uroczy jest parlc
w Krzeszowi­

cach. Wśród buj­
nej zieleni znaj­
duje się pałacyk,
w którym obec­
nie mieści się
Studium Nau­

czycielskie.

Pierwsza w Polsce

powstała w Krakowie
Kobierzynie zaini-

naszym mieście ba-
. t trach! Następuje kryzys. | dania w zakresie psychiatrii
^Wypalone papierosy liczy się społecznej. Od tetgo czasu

?--- _----
--------------------- ‘akcja rozwinęła się imponują­

co, zdobyła oficjalny szyld,
niezbędne fundusze, nabrała
szerszego oddechu i zyskała
bardzo interesujące perspek­
tywy. Całe przedsięwzięcie
przekształciło się w Pracow­
nię Psychiatrii Społecznej
przy Wojewódzkiej Poradni
Zdrowia Psychicznego, ma

swój własny budżet, czterech
na stałe zatrudnianych spe­
cjalistów. i kilkudziesięciu
współpracowników w całym
mieście. Pracownią kierują:
mgr psychologii Zenomena
PŁUŻEK, która w ub. roku
wróciła do kraju po rocznym
stażu w Stanach Zjednoczo­
nych i psychiatra dr Bogusław
WINID. Z pionierskiej pracy
10 osób wyrosła duża rzecz.

Pierwsza i to tak poważna te­
go typu
jedna z

świecie.

Czym

Napięcie
— przemęczenie —

sytuacja konfliktowa — i
trach! Następuje kryzy

Ijuż nie na sztuki, lecz na pacz­
ki, podczas bezsennych nocy
' słucha się bez końca uderzeń
zegara. Życie zamienia się w

: koszmar. Wreszcie lekarz za­
pisuje w kartotece: nerwica.

Wróg jest tym groźniejszy,
że mało znany. Nie znaczy to,
że nie znamy mechanizmu po­
wstawania nerwic i ich lecze­
nia w indywidualnych
przypadkach; wciąż jednak
bardzo mało jeszcze wiemy o

krętych drogach, którymi nie­
bezpieczeństwo to chadza w

społeczeństwie i o sposobach
barykadowania tych dróg.

Na czym polega zależność
między warunkami środowi­
ska a występowaniem chorób
psychicznych, nerwic, alkoho­
lizmu, samobójstw? Dokład­
nie tego nie wiedząc, nie mo­
żemy skutecznie zapobiegać.
Wystarczająco poważny po­
wód do niepokoju, skoro wie­
my, że te objawy patologii
społecznej z wielkim natęże­
niem towarzyszą rozwojowi
naszej cywilizacji. Kraków
nie jest wyjątkiem — tym go­
rzej dla nas.

Dobrze więc, że wreszcie
zaczynamy się bronić i że je­
steśmy pod tym względem ze

wszystkich miast Polski naj­
bardziej zaawansowani i naj­
bardziej nowocześni. Przed
przeszło rokiem grupa specja­
listów ze Szpitala Psychiatry-

Drapacz chmur
„Biprostalu“
na ukończeniu

Najwyższy budynek w Kra­
kowie — wieżowiec „Bipro-
stalu” przy ul. 18 Stycznia,
wznoszony przez Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miej­
skiego w Nowej Hucie, nie
został jeszcze oddany do u-

żytku a ma już swoje dra­
matyczne dzieje, wprawdzie
bardziej nadające się do
krakowskiego Pitavala niż
do kroniki budownictwa. Os­
tatnie wiadomości z budowy
nie dotyczą jednak spraw
tragicznych. Przedsiębiorstwo
oddaje mianowicie do użytku
dolną część gmachu o kuba­
turze 24 tys. m2. Całość o ku­
baturze przekraczającej
tys. m2 będzie gotowa w sty­
czniu przyszłego roku.
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WGrupa polskich artystów estradowych przebywa na występach
prawej): Sława Przybylska, Halina Kunicka, Wiesława Drojecka
przedstawieniu.

Związiku Radzieckim. Na zdj. (od
i Hanna Rek, podczas przerwy w

CAF
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cznego
cjowała

pracownia w kraju,
niezbyt licznych na

Czym się zajmuje Pracow­
nia? Pierwszym jej osiągnię­
ciem jest zorganizowanie sy­
stemu gromadzenia wyczer­
pujących informacji o w s z y s-:

t k i c h bieżących przypad­
kach chorób psychicznych,
nerwic, alkoholizmu, usiło-
wanych i dokonanych samo­
bójstw w całym mieście. In­
formacje czerpie się w szpi­
talach i klinikach krakow­
skich, w ośrodkach zdrowia i
ambulatoriach, w Pogotowiu
Ratunkowym, Zakładzie Me­
dycyny Sądowej, Stacji Ura­
zowej, w Miejskiej i Woje­
wódzkiej Komendzie MO, w

izbie wytrzeźwień — a także
(to ważne) z prywatnej prak­
tyki lekarskiej. Zgromadzono
już kilka tysięcy przypad­
ków. Materiały dotyczące dru­
giego kwartału są już w o-

pracowaniu. Po pewnym cza­
sie, dzięki systematycznie pro­
wadzonym obserwacjom bę­
dzie można uchwycić tenden­
cje rozwojowe badanych
wisk i poznać rozmiary
bezpieczeństwa, z jakim
my do czynienia.

Drugim kierunkiem pracy bę­
dzie już w najbliższym czasie
wnikliwe docieranie do roz­
maitych okoliczności towarzyszą­
cych występowaniu badanych
zjawisk. Ze zgromadzonych przy­
padków wylosuje się pewną ilość,
wystarczająco wielką, by stano­
wiła reprezentację wszystkich
krakowskich przypadków. Te

przypadki zbada się bardzo szcze­
gółowo, przeprowadzając wywiad
według kwestionariusza obej­
mującego dwanaście stron py­
tań. To badanie środowiska o-

zja-
nie-
ma-

można

Z. Wój.

go przed dzia­
na pełnym mo-

zabrać 300 pa-

rozwija prędkość

W stoczni w Sormowie nad

Wołgą spuszczono na wodę pierw­
szy wodolot pełnomorski — „Wi­
cher”. Jest on młodszym i do­
skonalszym kuzynem radzieckich
wodolotów rzecznych typu „Ra­
kieta”, „Sputnik” i „Meteor”.
Nowa konstrukcja skrzydeł pod­
wodnych chroni
łaniem silnej fali
rzu.

„Wicher” może

sażerów, a

70—80 kilometrów na godzinę. Po

okresie prób rozpocznie służbę
na Morzu Czarnym. (NNT—PAP)

Kilkadziesiąt metrów dalej, tuż za pałacykiem oglądać
zwykłą chatę ze słomianą strzechą. Trudno nie skusić się na sfo­

tografowanie obu tych obiektów.
Fot.

bejmle zarówno szczegółowe
formacje o samym chorym
i o jego otoczeniu, np. warunki
mieszkaniowe i bytowe, stosun­
ki rodzinne, sytuację w pracy,
sposób spędzania wolnego czasu,

przebyte choroby itd. Część wy­
wiadów zostanie przeprowadzona
we wrześniu, wywiady dotyczą­
ce samobójstw są w toku. W ten

sposób zbadane zostaną poszcze­
gólne dzielnice Krakowa, zawo­
dy, środowiska. Na pierwszy o-

gień pójdą studenci i starcy,
głównie dlatego, że te dwie gru­
py badane są w kilku innych

(Ciąg dalszy na str. 4)

Fabryka produkuje... fabryki
Tak, to właśnie tutaj przy

I ul. Cystersów w Krakowie

powstają nowe... fabryki. Kon­
cepcje nowoczesnych maszyn i
agregatów rodzą się we wła­
snym zakładowym biurze kon­
strukcyjnym. Własna praco­
wnia plastyczna nadaje urzą­
dzeniom nowoczesne kształty i
odpowiednie, estetyczne bar­
wy. Chodzi bowiem zarówno
o to, aby powstające w Fa­
bryce Maszyn Odlewniczych
nowe urządzenia produkcyjne
były wysoko sprawne i zabez­
pieczające przyszłej załodze
maksimum bezpieczeństwa, a

także, aby ludzie, którzy będą
je obsługiwali czuli się przez
czas przebywania w zakładzie
pracy jak najlepiej.

W Fabryce Maszyn Odlew­
niczych, hale produkcyjne peł­
ne są obecnie skomplikowa­
nych urządzeń dla znajdują­

cych się w trakcie budowy
Zakładów Metalowych w

Przemkowie w woj. zielono­
górskim. Tam ma bowiem
rozpocząć się na dosyć znacz­
ną skalę produkcja rur kana­
lizacyjnych dla budownictwa
przemysłowego < i mieszkanio­
wego.

Zakładowe biuro konstruk­
cyjne FMO opracowało pro­
jekt maszyny do odśrodkowe­
go odlewania rur kanalizacyj­
nych z kokilą chłodzoną wodą.
Tak nieco skomplikowanie
brzmi nazwa tych urządzeń,
które obecnie z desek projek­
tantów przeszły w fazę rea­
lizacji. Po prostu mówiąc
FMO i jej fachowcy a m. in.
przede wszystkim kierownik
pracowni konstrukcyjnej mgr
inż. Zbigniew Kubicz przy
współudziale mgr inż. Janusza
Gajka — technologa oraz mgr
inż. Janusza Czamarskiego do­
łożyli starań, aby opracować
taką koncepcję maszyn odlew­
niczych, aby odlewanie rur

odbywało się w sposób pra­
wie całkowicie zmechanizo­
wany. Nie będziemy tutaj
mówić o szczegółach techni­
cznych. Warto jednakże pod­
kreślić, że jeśli dotąd na jed­
nym stanowisku roboczym
wytwarzano w ciągu 8 godzin
30 rur o wymaganej długości
2,20 m. to obecnie jedna ma­
szyna zaprojektowana i wyko­
nana w FMO wytwarzać bę­
dzie 300 rur tej samej długo­
ści w tymże samym okresie
czasu.

Dodać również trzeba, że w

FMO produkuje się także u-

rządzenia dla nowej odlewni,
która powstaje w Zakładach
im. Szadkowskiego. Zespół
montażowy FMO rozpoczął
już pierwsze roboty przy in­
stalowaniu tych urządzeń u

„Zieleniewskiego”.
Podobny zespół wyjedzie

wraz z maszynami do Przem­
kowa. Rozruch pierwszej li­
nii produkcyjnej w tamtej­
szych zakładach metalowych
jest już bowiem zaplanowany
na grudzień br. W roku przy­
szłym ruszy druga linia pro­
dukcyjna.

„Pełną parą” o ile tak moż­
na się wyrazić pracuje już
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Pierwszy wodolot

pelnomorsti

wszyst-

z FMO
szerokim

fabryka w Tczewie wyposażo­
na przez krakowską FMO,
Odchodzą stamtąd odlewy dla
przemysłu motoryzacyjnego,
a także do ciągników z któ­
rych korzysta przede
kim rolnictwo.

Sława fachowców
rozchodzi się po
świecie. Obecnie właśnie biu­
ro kończy opracowywanie
projektu mechanicznej odle­
wni dla jednej z dużych fa­
bryk w Jugosławii. Nad cało­
ścią prac czuwa mgr inż. A-
dam Trojanowski. W trakcie
wykonywania są również u-

rządzenia i agregaty dla jed­
nego z zakładów przemysło­
wych Czechosłowacji. Całością
tych prac zajmuje się kierow­
nik działu maszyn mgr inż.
Mieczysław Sarnecki.

W naszej krakowskiej fa­
bryce wytworzone zostały tak­
że ...fabryki dla Kuby, Indii,
Egiptu, Syrii, Węgier, (bp.)

------ 9------

Nocne parkingi
zamiast garażu

Nocni szabrownicy są plagą
krakowian posiadających sa­
mochody, lecz nie dysponu­
jących garażami. Milicja cią­
gle notuje wypadki włamań
do wozów pozostawionych na

noc na ulicy, kradzieży części,
lub bezmyślnego, wandalskie-
go niszczycielstwa. Z zadowo­
leniem przyjęty więc zostanie
zapewne projekt zorganizowa­
nia nocnych parkingów w

czterech punktach miasta:
przy ul. Rydla, przy ul. Bo­
gatki, na Zwierzyńcu i w Ryn­
ku Podgórskim. Parkingi
strzeżone będą w tych punk­
tach czynne tylko w nocy, w

dzień właściciele będą odbie­
rać wozy j ruch będzie się
mógł w tych punktach odby­
wać normalnie, bez zakłóceń.
Miesięczna opłata za korzysta­
nie z parkingu ma wynieść
ok. 150 zł. Inicjatorem zorga­
nizowania parkingów jest
„Wawel-Touristf, który ma

zająć się ich prowadzeniem,
(i). J
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Pierwsza
(Dokończenie ze str. 3)

miastach w kraju, wyniki będą
więc porównywalne w większe]
skali.

Jakich konkretnych, prak­
tycznych korzyści można się
spodziewać po pracach nowej
placówki? Od dłuższego cza­
su zarysowuje się szereg te­
matów pilnie wymagających
opracowania, wyłania się wie­
le pytań wymagających od­
powiedzi: Dlaczego chorzy po
pomyślnym leczeniu psychia­
trycznym wracają znów do
szpitala? W jakim stopniu
spiętrzenie egzaminów w krót­
kim okresie czasu pozostaje w

związku z nerwicami wśrOd
studentów? Jak uchronić ko­
goś, kto próbował popełnić sa­
mobójstwo, przed następnymi
zamachami na swe życie? Za­
gadnień tych jest więcej, niż
można ich' wyliczyć w krót­
kiej publikacji. Zbadanie ich
może doprowadzić do daleko
idących zmian, zasadniczych
reform w podejściu do psy­
chiatrii społecznej. Na przy­
kład może się okazać konie-

w Polsce
czne zorganizowanie specjal­
nych ośrodków rehabilitacyj­
nych dla osób, które próbo­
wały odebrać sobie życie. Być
może trzeba będzie stworzyć
instytucję rodziny zastępczej
dla pozostających w leczeniu
alkoholików lub dla' opusz­
czających szpitale psychiatry­
czne. Bardzo prawdopodobne,
że trzeba będzie zreformo­
wać system . udzielania zwol­
nień lekarskich z pracy dla
nerwicowców — trzy zwolnie­
nia po 10 dni w półroczu, to
nie to samo co jednorazowe
zwolnienie na okres miesiąca.
Słowem, na podstawie wyni­
ków badań prowadzonych
przez Pracownię Psychiatrii
Społecznej w Krakowie bę­
dzie można przystąpić do u-

rzeczywistniania programu
profilaktyki i leczenia groź­
nych społecznych schorzeń.
Przyznanie funduszów dla
Pracowni, objęcie jej opieką
przez władze krakowskie i
Ministerstwo Zdrowia pozwa­
la na optymistyczne w tej
mierze przewidywania.

JACEK ADOLF

Duże kwiaty bardzo modne! Tak

przynajmniej zapewniają włoscy
dyktatorzy mody. Na zdjęciu po­
południowa suknia z jedwabiu w

duże kwiaty, z dużą kokardą. w

talii i bardzo dużym dekoltem.
Ten ostatni zawsze modny, szcze­
gólnie gdy nosi go ładna ko­
bieta... (bk)

Apulejusz. Amor 1 Psyche.
Tłum. E . Jędrkiewicz. PIW. Str.
34. Cena 10.— Urocza opowiastka
o miłości Psyche i Amora.

Arkady Fiedler. Nowa przygo­
da. Gwinea. Iskry. Str. 246. Ce­
na 35.— Żywo i barwnie napisany
reportaż z podróży po Gwinei.

Stanisław Jagielski. Wakacje
na czterech kółkach. Iskry. Str.
275. Cena 22.— Reportaż z podró­
ży po Włoszech, Francji, Niem­
czech.

Prsremyslaw Trzeciak. 1000 ta­
jemnic architektury. NK. Str.
300. Cena 55.— Wszystko o archi­
tekturze ujęte w sposób przystęp­
ny 1 popularny. Bardzo cenna

pozycja dla wszystkich interesu­
jących się tą dziedziną sztuki,
a nie bardzo się na niej znają­
cych.

Karpaty. Mapa obszaru kon­
wencji turystycznej. PPWK. Ce­
na 10.—

Pamiętniki krakowskiej rodzi­
ny Louisów. Oprać. Jerzy Zathey.
WL. Str. 400. Cena 75.— Fran­
cuska rodzina, osiadła w Krako­
wie w początkach XIX w., cał­
kowicie spolonizowana — pozo­
stawiła po sobie interesujące pa­
miętniki spisywane przez trzy ge­
neracje.

Janusz Przybysz. Przygody
dżentelmenów. Wyd. Pozn. Str.
137. Cena 10.— Opowiadania.

Aimee Sommerfelt. Droga do

Agry. Tłum. J. Giebułtowicz. NK.
Str. 154. Cena 10.— Opowieść o

hinduskim chłopcu.

Nowości

wydawnicze
Mark Twain. Nieszczęsny na­

rzeczony Aurelii. Tłum. A. Ma­
rianowicz, A. Słonimski, A. Swi­
derska. PIW. Str. 222. Cena 10.—

Opowiadania jednego z najwięk­
szych amerykańskich humory­
stów.

Andree Chedid. Szósty dzień.
Tłum. K . Witwicka. PIW. Str.
180. Cena 10.— Autorka, Fran­
cuzka egipskiego pochodzenia, o-

powiada historię starszej kobie­
ty i jej wnuka zmarłego na cho­
lerę. Opowiadanie utrzymane
jest w tonie wschodniej przypo­
wieści.

Siergiej Antonow. Kolorowe

kamyczki. Tłum. W. Jurkiewicz,
A. Żukowska. KiW. Str. 177. Ce­
na 12.— Zbiór opowiadań.

Bar „Titanic”. Tłum. A. Du-

kanovic, M. Krukowska, Z. Sto-
berski. MON. Str. 361. Cena 25.—
Zbiór opowiadań o tematyce wo­
jennej różnych autorów jugosło­
wiańskich.

Józef Ignacy Kraszewski. Król
w Nieświeżu. LWS. Str. 356. Ce­
na 33.— Opowiadanie z życia Ka­
rola Radziwiłła „Panie Kochan­
ku”.

Edwin Jędrkiewicz. Daimoniotf
TI. Czytelnik. Str. 485. Cena 32.—

Akcja powieści rozgrywa się tuż

przed wojną we Lwowie w śro­
dowisku nauczycielskim, urzęd­
niczym i artystycznym.

Cezare Luporini. Myśl Leonar­
da. PWN. Str. 236. Cena 25.— Wy­
bitny włoski marksista kruszy tu

kopię o przywrócenie Leonardo­
wi miejsca należnego mu także
w historii nauki, a nie tylko w

malarstwie.

Ragnar Nurkse. Problemy two­
rzenia się kapitału w krajach go­
spodarczo słabo rozwiniętych.
PWN. Str. 242 . Cena 25.— Ekono­
mista amerykański oparł swą

książkę na wykładach wygłoszo­
nych w 1950 r. w Brazylii. Stała

się ona przedmiotem licznych dy­
skusji i wzbudziła zainteresowa­
nie w obu Amerykach i w Euro­
pie.

Tańce polskie z tabulatur lut­
niowych. Oprać. Z . Stęszewska.
PWM. Str. 47 . Cena 15.—, Wło­
dzimierz Poźniak. Sześć pieśni
ludowych z Żywieckiego. PWM.
Cena 10.—, W. A . Mozart. Kon­
cert skrzypcowy D-dur. PWM.
Cena 17.—, Noskowski. Polonez

elegijny (układ na skrzypce).
PWM. Cena 7.— , K. M . Weber.

Zaproszenie do tańca (fort). PWM.
Cena 9.— , Brahms. Walc (na głos
i fort.). PWM. Cena 6.—, Tosti.
Marechiare (na głos i fort.). PWM.
Cena 7., — Granados. Andaluza

(na głos i fort.). Cena 8.—.

len przezorny - kto ubezpieczy ruchomości domowe przed wyjazdem na rasy
Ubezpieczenia przyjmujq i informacji udzie!ajq Inspektoraty Powiatowe PZU w miastach powiatowych oraz upoważnieni ajenci,
w Krakowie — Inspektorat Miejski PZU — Kraków, ul. 1 Maja 3, tel. 560-58, od godziny 8 do 19.

PRZETARGI

Zakłady Budowy
i Naprawy Maszyn Drogowych „Mądro”
w Krakowie, ul. Fabryczna 7, teł. 263-21

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

1) szlifierkę do otworów — typ SOA-100 —

cena wywoławcza 94.000 zł,
2) maszynę rymarską marki „Claes” — ce­

na wywoławcza 2.700 zł,
3) przyczepę dwukołową — dłużycę — cena

wywoławcza 2.000 zł,
4) szlifierkę ręczną, z wałkiem giętkim —

cęna wywoławcza 2.100 zł,
5) wibrator do zagęszczania betonu — cena

wywoławcza 1.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

łania należy wpłacić w kasie Zakładu „Mą­
dro — do dnia 31 sierpnia 1962 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 września br.
o godzinie 10, w Zakładzie „Mądro” — Kra­
ków, ul. Fabryczna 7.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa i mne jednostki gospodarcze państwowe
i spółdzielcze oraz przedsiębiorstwa gospodar­
ki nieuspołecznionej.

Oględzin w. w. maszyn można dokonywać na

terenie Zakładu w Dziale Głównego Mecha­
nika, od godziny 9 do 13. K-7186

LICYTACJE

Km. 292/61 - 417/61 — 695/61.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Powiatowego w Myśleni­
cach zawiadamia, że dnia 15 września 1962 r.

w godzinach od 9 do 13 — odbędzie się w Są­
dzie Powiatowym w Myślenicach, sala nr 7,
parter — sprzedaż w drodze licytacji, nastę­
pujących nieruchomości:

1) całej realności whl. 262 gm. Zakliczyn, o

obszarze 1.52.41 ha, stanowiącej własność
Władysława i Anieli Żak. Nieruchomość ta
wraz z budynkami gospodarczymi, a to:
domem mieszkalnym o 4 izbach i stodoły,
oszacowana została na kwotę 137.723 zł. —■
Cena wywołania wynosi 103.290 zł — wa­
dium 13.772 zł.

2) połowy nieruchomości zapisanej pod nr Kw.

8875, stanowiącej pole o pow. 7.42 ar, oraz

1/4 nieruchomości zapisanej pod nr Kw.
1594 stanowiącej pole orne, łąkę 1 nieużyt­
ki, o pow. około 0.91 ar, położonej w Ja­
worniku, stanowiące własność Bolesława
Kęska. — Nieruchomości te o pow. około
98.50 ar .gruntu, oszacowane zostały na

kwotę 49.210 zł. — Cena wywołania wynosi
(II. licytacja) 32.806 zł — wadium 4.920 zł.

ó) całej nieruchomości, zapisanej pod nr Kw.

283, stanowiącej pole orne o pow. 1.18.34 ha
— 3449/46080, cz. nier. zap. pod nr Kw. 289
o łącznej całej pow. 1.87 ar, oraz 3977/46080
cz. nier. Kw. 290 o łącznej całej pow. 31.61
ar. (dwie ostatnie stanowiące spółki w pa­
stwiskach i w krzakach) wszystkie w My­
ślenicach Dolna Wieś, stanowiące własność
Kazimierza Wierdaka — oszacowane zo­
stały na kwotę 40.000 zł. — Cena wywoła­
nia wynosi 30.000 zł — wadium 4.000 zł.

Komornik

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ślusarzy i jednego technika mecha­
nika — przyjmie natychmiast Zakład Apa­
ratów Naukowych U. J. — Kraków, ul. Sol­
skiego 30. — Zgłoszenia od godz. 8 do 15.

KIEROWNIKA SEKCJI PLANOWANIA oraz

REFERENTA ze znajomością remontów, do
Działu Administracyjnego — poszukuje
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem,
Kraków, Rynek Gł. 19. K-7156

Rutynowany MAGAZYNIER z praktyką —

potrzebny natychmiast do Zakładu Produk­
cyjnego Branży Chemii Gospodarczej. — Wa­
runki do omówienia. — Zgłoszenia: Kraków,
teł. 541-20 — od godz. 8 do 15.

______________________________

13236

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
Przewozów i Spedycji — Kraków, Cystersów
15 — zatrudni natychmiast:

pracowników umysłowych: na stanowiska
GŁÓWNEGO DYSPOZYTORA z uposaże­
niem do 3.000 zł miesięcznie plus premia.
EKSPEDIENTÓW KOLEJOWYCH z upo­
sażeniem do 1.600 zł miesięcznie plus pre­
mia,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I,
II i III kat. prawa jazdy i POMOCNI­
KÓW KIEROWCÓW.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr, I piętro,
pokój nr 11. K-7188

PAŃSTWOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO
FILATELISTYCZNE

„RUCH“
Warszawa, ul. Barbary nr 4

zawiadamia, że

sklep przy pl. SZCZEPAŃSKIM nr 5

BĘDZIE ZAMKNIĘTY
do dnia 10 września br.

Na terenie Krakowa czynne są sklepy: —

RYNEK PODGÓRSKI 14,
NOWA HUTA, CENTRUM D-l.

3 PALACZY kotłów wysokoprężnych oraz

PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych, powy­
żej 40 lat — zatrudnią natychmiast Miejskie
Pralnie w Krakowie. — Zgłoszenia w Refera­
cie Zatrudnienia — Kraków, ul. Czarnowiej­
ska 72, I piętro, pokój 11. K-7181

Wykwalifikowanych MURARZY, LASTRI-

KARZY, BLACHARZY, SZKLARZY oraz

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH — zatrudni natychmiast P. P. „Nafto-
budowa” w Krakowie. — Praca stała w akor­
dzie, w Krakowie i w terenie. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych. Zgłoszenia: P.P. „Naftobudowa”,
Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 202.

K-7038

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast MURARZY, ZBROJARZY, BE­
TONIARZY, cieśli, Ślusarzy, elektry­
ków, TELEMONTERA i MASZYNISTÓW
SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn powyżej 18 lat). — Warunki płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelach własnych. — Dla
niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­
bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wie­
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia PPB H i L — Kraków-Nowa Huta.
Dojazd tramwajem linii nr 5 i 16 (przedostat­
ni przystanek przed Walcownią). Zgłaszać się
z wymeldowaniem na pobyt okresowy.

£-g9.74

TECHNIKA lub MAJSTRA do kosztorysowa­
nia robót budowlano-instalacyjnych, sanitar­
nych i elektrycznych oraz 2 MECHANIKÓW
ELEKTRYKÓW do naprawy aparatury me-

dyczno-pomiarowej z co najmniej dwuletnią
praktyką — zatrudnią Brygady Remontowo-
Budowlane AM w Krakowie. — Zgłoszenia:
Kraków, ul. Kopernika nr 19 a, pokój nr 8. —

Warunki płacy wg Obowiązujących stawek w

Układzie Zbiorowym Pracy w Budownictwie.

GEODETĘ z uprawnieniami (mgr inżyniera
lub inżyniera z praktyką) oraz trzech TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH, KONSTRUKTO­
RÓW — zatrudni natychmiast Biuro Projek­
tów Kolejowych w Krakowie, pl. Rondo 1. —

Warunki płacy do omówienia na miejscu —

pokój nr 407, IV piętro. K-7119

Jednego pracownika umysłowego na stanowi­
sko EKONOMISTY w Dziale Zaopatrzenia —

przyjmie natychmiast Fabryka Kosmetyków
„Miraculum” — Kraków, ul. Zabłocie nr 23.
Warunki do omówienia w Dziale Kadr.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — Kraków, ul. Przy Rondzie 18 —

zatrudni w Krakowie:
MGR INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW, TE­
CHNIKÓW i MAJSTRÓW o specjalności
budownictwa wodnego i lądowego,
MGR EKONOMII, EKONOMISTÓW I

KSIĘGOWYCH.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia z podaniem,
życiorysem i odpisem świadectw, kierować
należy do Działu Zatrudnienia i Płac Przed­
siębiorstwa. K-7182

Przedsiębiorstwo Transportowo - Spedycyjne
Budownictwa — w Krakowie, ul. B. Głowac­
kiego 16 — zatrudni:

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką na

stanowisko głównego mechanika,
INŻYNIERA MECHANIKA ze znajo­
mością obsługi i napraw samochodów, na

stanowisko kierownika Warsztatów i S. O.,
STAŻYSTÓW po Technikum Samochodo­
wym względnie Zasadniczej Szkole Meta­
lowej,
STAŻYSTÓW po Technikum Ekonomicz­
nym.

Osobiste zgłoszenia w Dziale Kadr.
K-7198

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem oraz TO­
KARZY i FREZERÓW — zatrudni natych­
miast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
w Świdniku k. Lublina. — Warunki pracy i
płacy wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Maszynowego. — Zgłoszenia przyj­
muje codziennie Dział Kadr.

K-7123

Praca

POMOC domową — go­
sposię, lubiącą dzieci, z

referencjami — przyjmę
do lekarza. Grabowskie­
go 7/4, godz. 15—19.

13264-g

DOCHODZĄCA opiekun­
ka do 1-rocznego dziec­
ka — potrzebna zaraz

Zgłoszenia Kraków, ul.

Kasprowicza 6/4.
13221-g

POMOC domowa — po­
trzebna zaraz. Kraków-
Mateczny, ul. Kaletników
13/5. 13209-g

Kupno
ZELAZO (teówkę) 3—4 cm

szerokości kupię. Wiado­
mość Kraków, Pod For­
tem 25. 13234-g

ir/łoro gw/ió

»LAJKONIK«
latem najłaskawszy

W ostatniej grze aż 6 czwórek z plusem" po 20.000

każda! — Specjalne premie letnie dla wszystkich

grajgcych!

PRZYCZEPĘ do motocy­
kla „Awo-Sport” kupię.
Wiadomość Kraków, ul.
Strzelecka 9. Pracownia
Cukiernicza, godz. 7—14 .

13193-g

Lokale

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią i garsonierę, półkom
fort, na pokój z kuchnią
komfort. — Oferty 1321
„Prasa” — Kraków, Wiśl
na 2.

Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — Informacje
otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

SAMOTNY handlowiec
lat 34, posiadający włas­
ne mieszkanie, w Krako­
wie, pozna Panią dobre­
go charakteru, material­
nie niezależną, chętnie z

okolicy. Cel matrymonia­
lny. Oferty 12548 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT UJ poszukuji
mieszkania w śrócjmie
ściu. — Oferty 13240 „Pra
sa” — Kraków, Wiślna 1

STUDENT poszukuje nie
krępującego pokoju v

śródmieściu, najchętnie
z całodziennym utrzyma
niem. Oferty 13206 „Pra
sa” — Kraków, Wiślna 1

POSZUKUJĘ pokoju ni

pracownię (tylko parter)
Oferty 13157 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż
POKOJU dla studentki
przy rodzinie lub starsze

pani — poszukuję pilnie
Oferty 13215 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.„OPEL Olimpia” na cho­

dzie, rejestrowany —

sprzedam. Cena 12.500 zł.
Kraków, Zawiła 31a.

13214-g
ZAMIENIĘ duży, piękny
słoneczny pokój, 30 mi
centrum — na pokój
kuchnią. Warunki do o

mówienia. Zgłoszenia ul
Zacisze 14, m. 4, telefoi
248-42, w godzinach ran

nych. • 13217-j

KOŁDRY, beciki, niemo­
wlęce, materace, otoma­
ny, story — wykonuje
pracownia, Kraków, Flo­
riańska 26. 13207-g

KOMFORTOWE mieszka
nie 1-pokojowe, z przy
należnościami — zamienił
na takie samo 2-pokojo
we. Oferty: 13229 „Prasa1
Kraków, Wiślna 2.

MOTOCYKL „M-72” z ko­
szem, po przebiegu 8.000
km, stan bardzo dobry —

sprzedam. Tel.: Żory k.
Rybnika nr 177, Rogożna-
Buchalik. P-803

WÓZKI: sportowy oraz

dla bliźniąt głęboki i
sportowy — sprzedam ta­
nio. Oglądać wieczorem,
Kraków. Karmelicka 22/7.

13210-g

Nieruchomości

DOM z mieszkaniem V
Wieliczce — do sprzeda*
nia. Kraków, tel. 571-85.

13146-g
„JAWA” 175 ccm — sprze­
dam. Oglądać: Kraków,
Murowana nr 11.

13199-g

SADZONKI oliwskiej tru­
skawki pnącej, owocują­
cej aż do mrozów — na­
bywać można codziennie,
od 8—19,. Kraków, Zyg­
munta Augusta 5/9. Prze­
praszamy Szanownych
Klientów za mylne poda­
nie w „Echu”, że ekspo­
nat można już oglądać —

niestety — owoce na pę­
dach jeszcze nie dojrza­
ły na skutek spóźnionej
wiosny. Eksponat wysta­
wiony będzie dopiero we

wrześniu br. 13203-g

SPRZEDAM dom dwuro*
dzlnny, w stanie suro­
wym, w Borku Fałęckint
Wiadomość: Grzegórzki,
ul. Olszyny róg Lukasie*
wieża (szopa), dojazd od
Ronda autobusem 1H

(drugi przystanek).

Zguby

ZGINĄŁ pies, owczarek
alzacki, czarny, podpala*
ny popielato, nazywa siś
„Karo”, na karku mia!

żółtą obrożę, wybijan?
srebrnymi gwoździami. -

Zginął w okolicy cmenta*
rza Salwatorskiego. Kto
by go odprowadził na ul

Senacką 6, II piętro 7
otrzyma nagrodę pienięż­
ną.

' 1338!

MOTOCYKL „WSK” -

sprzedam. Kraków, ul. 18

Stycznia 90/26. 13252-g
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Zanim

Dla spokoju chorych

upadnie
iskra...

J/iedyś, ongiś
& czasach zakaz
ul. Garncarską

w dobrych
przejazdu

obowiązywał
motocykli­
stów, fur­
manki i cią­
gniki. Po­
tem tablicę
zakazu usu­
nięto i od
tej pory cho-

z Instytutu Onkologii
mają chwili spokoju.

Warto się zastanowić czy dla
dobra tych ciężko chorych
ludzi nie należy zakazu przy­
wrócić? Czekamy na opinię
Wydz. Komunikacji Rady m.

Krakowa licząc, że pokrywa
się z naszą! (mar)

----- ®-----

...jak Kraków długi i
roki w żadnym ze sklepów
„Gromady” nie można kupić
wkładek do butów (inaczej
wyściółek) z filcu czy innego
materiału? Dotychczas prze­
cież nigdy nie brakowało tego
niezbyt atrakcyjnego, ale
niezbędngo artykułu! (wł)
.BBaeueeeauuBUHZttueaaeeeaaneou'

sze-

Karczewski
Straży

Mówi kapitan
z Miejskiej Komendy
Pożarnych;

— Najgroźniejsze są
ry w zakładach pracy:
kach, wytwórniach,
nach. Przy dużym nagroma­
dzeniu materiałów łatwopal­
nych ogień może się rozprze­
strzeniać błyskawicznie, akcję
ratunkową utrudnia często
niemożność użycia wody, cia­
snota, zły dostęp do ogniska
pożaru.

— Jak Pan określa ogólny
stan bezpieczeństwa pożaro­
wego w krakowskich przed­
siębiorstwach?

— Duże zakłady jak „Sol-
vay”, „Kabel”, „Szatkowski”
posiadają dostateczne zabez­
pieczenia, właściwą konstruk­
cję i rozplanowanie hal pro­
dukcyjnych, zapasowe wyj­
ścia, własną służbę p.-pożaro-
wą. Zupełnie jednak inaczej,
w wielu wypadkach wręcz
tragicznie, wygląda sytuacja
mniejszych wytwórni: spół­
dzielczych, przemysłu tereno­
wego itp. Niewłaściwie zloka­
lizowane, wtłoczone między
zabudowę mieszkalną, ciasne,

poża-
fabry-

magazy-

Codziennie wywozi się trociny z Krakowskiej Stoczni Jachtowej.
Mimo to do godz. 12-tej maszyna zdążyła już przygotować całą ich

stertę. A dokoła drewno i drewno. Wystarczy iskra...

11! III

■saaBBBBK»aBaaeasHBoaaBflBsnia9

Notatnik krahwski
JUTRO O GODZINIE:

sje 18.30 — KDK, impresje ze

Szwecji cz. II (kraj, ludzie, oby­
czaje) — ilustrowany filmem od­
czyt Wł. Wasilewskiego.
A POZA TYM:

Woj. Stacja Krwiodawstwa
zawiadamia wszystkich dawców,
że 16 i 17 bm. z przyczyn tech­
nicznych nie będzie pobierała
krwi poza grupą Rh minus.

Od dziś rozpoczęto prolon­
gatę kart i biletów tramwajo­
wych i autobusowych ulgowych
oraz normalnych na wrzesień.

Punkty sprzedaży: Wawrzyńca 13,
Mikołajska 3, Mogilska 1'1, Rjrnek
Gł. 41 „Crbis”, Nowa Huta:’

Centralny „Orbis”.

Jedyne wyjście awaryjne z dłu­
giej na sto metrów hali Bielskich
Zakładów Lin i Pasów. Sznury z

suszącym się ubraniem roboczym,
stół, a jeszcze bliżej stanowisk

roboczych — sterta gotowej pro­
dukcji. W razie pożaru kto zdoła
sforsować szybko te przeszkody?

---------- •-----------

Isinym zdaniem

zagracone — stanowią bez­
ustanne źródło zagrożenia.
Każdy zakład ma zresztą in­
ne „słabe strony”, trudno je
omawiać ogólnikowo, to trze­
ba zobaczyć...

Wyruszyliśmy więc w długą wę­
drówkę po mieście. Pierwszy etap:
Krakowska Stocznia Jachtowa PT

przy ul. Pułaskiego 5. Tu po-
wstają żaglówki, motorówki, dom-
ki campingowe. Wchodzimy na

małe podwórko. Z trzech stron

drewniane baraki — pracownie.
Na środku stoją gotowe, drew­
niane domki, których w terminie
nie zabrał odbiorca. Wszędzie
drewno, dykta, wióry. Wystarczy­
łaby iskra... nie byłoby co ra­
tować... Zakaz palenia papiero­
sów, ostrożność pracowników nie

rozwiązują sprawy. Zakład po­
winien być przeniesiony do no­
wych pomieszczeń. I to jak naj­
prędzej...

Rynek Dębnicki 14 — krakowski
oddział Bielskich Zakładów Lin
i Pasów. Długa na sto metrów
hala produkcyjna, w niej kono­
pie, paździerze, łatwopalny pył w

powietrzu 1 równie niemal łatwo­
palna gotowa produkcja. W dru­
gim końcu hali
ście. Dostęp do
nasze zdjęcie...

Fabryka Pasty
Żółkiewskiego 14.
mienna sytuacja,
da aż trzech sublokatorów. I to

wręcz groźnych. Na rozległym
podwórzu Autotransport naprawia
swoje samochody. A tuż obok w

podziemnym zbiorniku „Erdal”
przechowuje ok. 50 tysięcy litrów

benzyny i terpentyny. Drugi sub­
lokator — Spółdz. Im. Szatkow­
skiego — zajmuje się lakierni-

ctwem, trzeci — wyrobem tektu­
ry falistej. Czy w tym wypadku
możliwe jest zachowanie odpo­
wiednich środków ostrożności?

Czy dyrektor „Erdalu” może od­
powiadać za załogę aż czterech

przedsiębiorstw?

A ile jest jeszcze w Krakowie
zakładów pracujących w podob­
nych warunkach? Zakład pro­
dukcji narzędzi rolniczych przy
ul. Płaszowsklej 45 — gdzie nie
ma wewnętrznych dróg komuni­
kacyjnych, Baza Transportu dla
budownictwa przy ul. Konopni­
ckiej 71 — nagromadzenie drew­
nianych obiektów, nie posiada­
jących tzw. podziałów ognio­
wych... trudno wyliczać wszyst­
kie.

pl.

awaryjne wyj-
nlego obrazuje

„Erdal”, ul.
Tu znów od-
Zakład posia-

Już działa
LPZ-owskie

Wodne Ochotnicze

Niemal codziennie kroniki
notują wypadki utonięcia
dzieci i dorosłych. W upalne
dni istniejące kadry zawodo­
wych ratowników są nie wy­
starczające, tym bardziej, że
wiele wypadków ma miejsce
na plażach dzikich, niestrze­
żonych. Dlatego z Zadowole­
niem należy powitać inicjaty­
wę GKKFiT organizowania
Wodnego Ochotniczego Pogo­
towia Ratunkowego.

Kluby Wodne Ligi Przyja­
ciół Żołnierza, skupiające wo­
dniaków, posiadające sprzęt
(łodzie, motorówki, koła i pa­
sy ratunkowe) przystąpiły już
do organizowania drużyn
WOPR. Pierwsze drużyny
przystąpiły do pracy na te­
renie Międzybrodzia Bial­
skiego nad jeziorem Po­
rąbka i w Oświęcimiu. W

najbliższym czasie rozpoczną
działalność drużyny w Kra­
kowie, Myślenicach i Czcho­
wie.

SKARŻĄ się pasażero­
wie, że w pociągach elek­
trycznych np. na trasie do
Niepołomic czy do Wielicz­
ki nie zawsze i nie wszyst­
kie drzwi otwierają się me­
chanicznie podczas postoju
pociągu.

PODAJEMY interesującą
wiadomość: w najbliższym
czasie Stacja Lotnictwa
Sanitarnego w Krakowie
otrzyma helikopter.

MIESZKAŃCY Prokoci­
mia cieszą się z postępu
robót przy ul. Bieżanow-
skiej, która otrzymuje no­
wą nawierzchnię asfalto­
wą; przypuszczalnie jesz­
cze w tym tygodniu droga
do rynku będzie gotowa.

Reporter „Echa”
tuację
biorstw,
budowy,
itp. Ale
czeństwo grożące nie tylko bu­
dynkom, urządzeniom, i pro­
dukcji, ale przede wszystkim —

ludziom. Nie do wybaczenia jest
podtrzymywanie „na siłę” egzy­
stencji zakładów w takich wa­
runkach. Przenieść je gdzie in­
dziej, zlikwidować? — to nie ta­
kie proste. Ale krzywa szkód wy­
rządzonych przez
rośnie. O tym nie
nać.

rozumie sy-
dyrekcji tych przedsię-

brak kredytów na nowe

chęć wykonania planu
widzi również niebezpie-

pożary wciąż
wolno zapomi-

Tekst: H. SŁOCZYNSKA

Zdjęcia: J. LEWICKI

Teatry
ROZMAITOŚCI 19.30 „Błęki­

tny patrol”. LUDOWY 19.15

„Świętoszek”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

Kapral z Madagaskaru” (fr.).
SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ZWIĄZKOWIEC, ZUCH —

nieczynne. UCIECHA 17.30,
20.15 „Rio Bravo” (USA). —

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Noce
W Zoo” (NRF). WARSZAWA

15.45, 18, 20.15 „Wczorajszy
^róg” (ang.) . WOLNOŚĆ 15.4u,
18, 20.15 „Et cetera” pana puł­
kownika” (fr.-wł.). ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Ta­
jemnicza puderniczka” (CSRS).
KRAKUS (Krasiński-ego 18)
15.45, 18, 20.15 „Skok o świ­
cie” (radź.) .

— MŁ. GWARDIA

(Lubicz 15) 15.15, 17.30, 19.45

„Dyliżans” (USA). — WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Jutro premiera” (poi.) . CAS­
SINO (Bitwy pod Lenino) o

zmroku „Kolorowe melodie”

(USA). MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Bie­
dni ale piękni” (wł.) . KLE.
PARZ (Lubelska 27) 15.45, 18,
20.15 „Okup” (USA). WISŁA

(Gazowa 21) 16, 18, 20 „Ru­
da Julka” (fr.). MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20 „Odette S-23” (ang.). —

MINIATURKA (Franciszkań­
ska 1) 15 Program dla dzie­
ci; 16 Aktualności; 17, 19.15

„Zezowate szczęście” (poi.) .

—

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmro­
ku „Ludzie z pociągu” (poi.) .

CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Król
strzelców” (CSRS). KULTU­

RA (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

Z,

Sąd Powiatowy dla m. Krako­
wa ukarał ostatnio za chuligań­
stwo 6 miesiącami aresztu Jana

Skirkę ur. w 1936 -. , zam. przy
ul. Prądnickiej 76. Na taką samą

kąrę skazano 19-letniego Henry­
ka Tekielę, zam. przy ul. Topolo­
wej 6 — za pobicie przechodnia
w Ogrodzie Strzeleckim oraz

25-letniego Bogusława Płokitę,
zam. przy ul. Ks. Józefa 62 —

również oskarżonego o pobicie.

Zbliża się
przeprowadzka tandety

Mniej więcej za miesiąc
odbędą się wielkie przenosi­
ny tandety na ul. Kobierzyń-
ską. W chwili obecnej prace
na nowym miejscu dobiegają
już końca, wyasfaltowano

Rozpoczęto sprzęt pszenicy

Żniwa w pełni

o-

doprowadzono od
chodnik,
kiosków

Podczas gdy w podgór­
skich powiatach naszego wo­
jewództwa rolnicy zwożą z

pola resztę żyta i rozpoczyna­
ją koszenie pszenicy, w my­
ślenickim, bocheńskim, pro-
szowickim i wielu innych
zbiór tego n&jważnielszego
zboża jest na ukończeniu. O-
późniony jest nieco powiat
miechowski, gdzie pszenica
trochę później dojrzewa, a-

le i tam już rozpoczęto jej
sprzęt. Doskonałe warunki
panują w krakowskim, gdzie
na niektórych polach tnie się
już owies.

Skończono w zasadzie młó-

Gościmy w Krakowie
„Najazd” turystów zagranicz­

nych na Kraków trwa. Oprócz
licznych grup wycieczkowych z

Węgier, Bułgarii, ZSRR, Rumu­
nii, NRD, a nawet USA krakow­
ski „Orbis” oczekuje w najbliż­
szych dniach zapowiedzianego
przyjazdu 25-osobowej wycieczki
młodzieży polonijnej z Anglii. Są
to pierwsze tego typu odwiedzi­
ny rodaków urodzonych i wy­
chowanych w Wielkiej Brytanii.
Podczas pobytu w Krakowie mło­
dzież zamieszka w międzynaro­
dowym hotelu studenckim na

Grzegórzkach.
W bieżącym tygodniu goszczą

również w Krakowie przedstawi­
ciele Polonii francuskiej — wy­
kładowcy szkół licealnych i pod­
stawowych. Dziś, 16 bm. przyjęci
będą przez dziekana UJ prof. dr

S. Mikuckiego, a następnie zwie­
dzą Collegium Maius i Bibliotekę
Jagiellońską oraz zabytki Kra­
kowa i Nową Hutę, udając się
następnie do Wieliczki, Oświęci-
mia i Zakopanego, (hs)

O W NIEDZIELĘ 19 BM., o

godz. 11 .45 Zjednoczone Przed­
siębiorstwo Rozrywkowe or­
ganizuje godzinny program
cyrkowy w wykonaniu arty­
stów radzieckich, bułgarskich,
czeskich, niemieckich i pol­
skich. Bilety na wszystkie
miejsca w cenie 12 zł do na»

bycia w przedsprzedaży przy
ul. Mikołajskiej 8. Z uwagi
na transmisję telewizyjną
program rozpocznie się bar­
dzo punktualnie.

cenie
wej
dla
wynosi przeciętnie 16 q/ha.
Do rekordzistów należy Tech­
nikum Rolnicze w Gumni-
skach koło Tarnowa, gdzie
zebrano 26 q rzepaku z he­
ktara. Doskonałe plony. — do
30 q/'ha — osiągnęli również
niektórzy rolnicy z powiatu
proszowickiego. Zbiory jęcz­
mienia ozimego powinny się
kształtować w granicach 15,7
— 16 q/ha.

Pierwsze omłoty żyta wska­
zują, że plon tego zboża bę­
dzie niższy niż w rekordo­
wym roku ubiegłym i również
nie przekroczy przypuszczal­
nie 16 q/ha, gdyż w począt­
kach kwitnienia żyta, zimna
oraz deszcze przeszkodziły za­
pylaniu i kłosy w dolnej czę­
ści są niewypełnione.

Bardzo ospale przeprowa­
dzane są podorywki. Rolnicy
nie spieszą się z nimi, gdyż
w sprzedaży brakuje nasion
mieszanek poplonowych, któ­
re wysiewa się po sprzęcie!
zbóż. Niemniej ten bardzo'

ważny zabieg rolniczy powi­
nien być koniecznie wykonany
i to w jak najkrótszym cza­
sie, gdyż nie zaorana gleba
silnie paruje i nie będzie po­
siadała dostatecznego zapa­

su wilgoci jesienią, gdy przy­
stąpi się do siania ozimin.

(hs)

rzepaku. Wg szacunko-
oceny tegoroczny plon
naszego województwa

toczenie,
Matecznego wygodny
Pozostaje zwiezienie
i ogrodzenie.

Przewiduje się, że
sie nasilenia ruchu na tande­
cie autobusy będą dublowa­
ne. Kto nie będzie chciał ko­
rzystać z ich usług Jeędzie
mógł się przespacerować no­
wym chodnikiem na przestrze­
ni ok. 800 m. Nowa tandeta
— to już chyba ostatnie miej­
sce jej lokalizacji — będzie
posiadała stałe stoiska, będzie
ogrodzona, wyposażona w

część sanitarną. Oczywiście
będzie się też pobierało opła­
ty, które zasilą budżet miej­
ski. Przy ogrodzeniu terenu
i stałych stoiskach łatwiejsza
też będzie kontrola nad han­
dlującymi. Należy więc przy­
puszczać, że nie będziemy już
więcej znajdować na tande­
cie drogich a atrakcyjnych
towarów, wykupionych przez
handlarzy po znacznie niż­
szych cenach w sklepach pań­
stwowych. (mk)

---------------•---------------

Nasz telefon
542-53

w okre-

...ZWRACA uwagę kie­
rowcom pojazdów mechanicz­
nych, aby honorowali tak sa­
mo przystanki (tramwajowe)
nrIjakinrIIgdyż—jak
nam donieśli Czytelnicy —

nieprzestrzeganie tych prze­
pisów wielokrotnie zagrażało
wypadkiem!

...ZAPYTUJE dlaczego nie
ma obecnie w sprzedaży bar­
dzo poszukiwanych
malarskich do robót

wy ch.
...CHCIAŁBY SIĘ

dziać,

pędzli
klejo-

dowie-
po co właściwie wrę­

cza się talony na wyprawki
niemowlęce skoro wyprawek
nie ma? (mar)

„Wzgórze 905” (jug.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20

„Róże dla prokuratora” (NRF).
ROTUNDA (3 Maja 5) 17, 19.15

„Tragiczny zamach” (jugosł.).
TĘCZA (Praska 52) 19.30 „Nie­
ziemskie historie” (czesk.). -

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 „Matka i córka” (fr. -wł.).
M. SALA 17, 19 „Wyrok”
(poi.) . ŚWIT 15.45, 18, 20.15

„Karmazynowy pirat” (USA).
M. SALA 17, 19 „Miłość po po­
łudniu” (USA). SFINKS (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20

„Paryski włóczęga” (fr.) .

—

BALLADYNA 19 „Młyn szczę­
ścia” (rum.) . LETNIE (Os. Mło­
dości) o zmroku „Lunatyk”

KOLOROWE—nieczynne.

Telewizja
NA CZWARTEK

Godz. 18.15 Progr. filmowy.
19.05 PKF. 19.15 „Granica” —

report, film. 19.30 Dziennik. 20

Kropla ha wagę złota — re­
port. 20.30 „Kto pod ki>m doł­
ki kopie” — film ang.

PIĄTEK
„Rozmaitości kra-

magazyn, transza.

18 Progr. tygo-
18.55

(fr.).

NA

Godz. 17 .30
kowskie” —

z Krakowa,
dnia. 18.25 Aktualności.
Wszechnica: ,,Tajemnica lodu”
— film an.g . z cyklu „Ziemia,
nasza planeta”. 19.30 Dziennik.
20 Jutro mecz Polska—RSFRR
— spotkanie z asami sportu.
20.30 „Jewdokia” — film radź.

Wystawy-tiuz ea

WAWEL: Wschód w Zbiorach
Wawelskich (godz. 9 do 14.30):
KOMNATY (9-15).
LENINA, Topolowa 5 (10—18).
ETNOGRAFICZNE,
(9—15). HISTORYCZNE,
12: Zbiory z dziejów Krakowa

oraz: Dawne widoki Rynku
krakowskiego (9—15). — SU­
KIENNICE: Malarstwo pol­
skie w. XVIII 1 XIX (12—18).
SZOŁAYSKICII, pl. Szczepań­
ski 9: Polska sztuka cechowa
(10—15). CZARTORYSKICH,
Jana 19: Malarstwo obce, rzem.

artyst., pamiątki puławskie,
zbrojownia (10—15). SMO­
LEŃSK 9: Nabytki militariów
z lat 1945 — 1961 (10—17). —

ARCHEOLOGICZNE, Jana 22:

Archeologia polska;
SKA 3: Wykopaliska
w Bułgarii (10—14).
BOŻNICA, Szeroka
PAŁ-AC SZTUKI, pl. Szczepań­
ski 4: Architektura i techni­
ka (10—17).

©yiary
CHIRURG., INTERN., LA-

RYNGOL., OKULIST.: Nowa
Huta. NEUROLOG.: Botanicz­
na 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80; dla ko­
biet: Skawińska 8.

POGOT. MO teł 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RA-

TUNK. tel. 0-9. dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55 . N. HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411-11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

gł&leki
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dłu­

ga 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. N. HUTA: A. Stru­
ga, os. Szkolne B-l.

ROŻNE
OGRÓD BOTANICZNY otwar­

ty od godz. 8 do 19; OGROD

ZOOLOGICZNY od 9 do 19.
CYRK RADZIECKI — Małe

Błonia godz. 19.

SJadw
NA CZWARTEK

18.00 Dziennik krak. 18.15 W

rytmie sport. 18.30 Wiadomo­
ści. 18.35 „Sfinks i piramidy”
pogadanka. 18.45 Koncert chó­
ru. 19.05 Muzyka 1 aktualno­
ści. 19.30 „Problem w przede­
dniu rozwiązania” aud. 19.45

Radiowy montaż operetki „My
Fair Lady”. 20.25 O sprawach
młodzieży. 20.45 Srebrne smy­
czki. 21 .00 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21 .27 Kronika sport. 21 .40

Kalejdoskop kulturalny. 22.10
Od walca do rock ąnd roiła.
23.00 S . Prokofiew — II Sona­
ta D-dur. 23.22 Muzyka Łan.
23.50 Wiadomości.

NA PIĄTEK
8.35 „Listy z Polski”. 9 .00 Dla

przedszkoli. 9.20 Koncert soli­
stów. 9 .40 Na muzycznej pię­
ciolinii. 10.30 Z życia ZSRR.
11.00 Utwory współcz. kompo­
zytorów polsk. 11 .30 Muzyka
rozrywkowa. 12.05 wiadomości.
12.45’

13.00
13.25
da.
14.00

„Jeden z twórców epoki rozu­
mu” — fel. 15.00 Krajobrazy
muzyczne. 15.30 Dla dzieci

„Topsy i Lupus". 16.00 Wiado­
mości.

MUZEUM

Wolnie a

Jana

POSEL-

polskie
STARA

(9-15).

Korespo-nd. z zagranicy.
Polskie melodie ludowe.

,,Ocalenie” pow. Conra-
13.45 Kwadrans walców.

Muzyka operowa. 14.45
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Rzeszowianie bliscy remisu

Bopiero fortel

Sykty i Kawuli

przesądził o losach meczu

2 bramki wiślaków

i 20 nie wykorzystanych okazji
WISŁA KRAKÓW — STAL RZESZÓW 2:0 (0:0).

Bramki zdobyli: w 77 min. Kawula i w 88 min.
Śmiałek. Sędziował p. Kamiński z Zabrza. Widzów
ok. 18 tysięcy.

WISŁA: Karczewski — Monica,
Kawula. Budka — Wójcik, Zal-
man — Machowski, Śmiałek, Sy-
kta, Studnicki, Lach.

STAL: Majcher — Gnida, Szala-

cha (Krajewski), Skiba — Winiar­
ski Janiak — Matysiak, Kruk,
Poświat, Krupa, Stawarz.

Po niedzielnym, przegra­
nym meczu z Ruchem w Cho­
rzowie, bodaj tylko „Echo”
nie rozpływało się w zachwy­
tach nad „wspaniałą” grą wi­
ślaków. Wprawdzie zgadzaliś­
my się z innymi sprawozdaw­
cami, że krakowianie grali le­
piej niż Ruch i winni mecz

wygrać, ale znając jedenastkę
trenera Gracza wiedzieliśmy,
że był to tylko wyskok formy
i to jeszcze nie poparty strze-

Wiisła — Stal 2:0, Arkonia —

Gwardia 1:1, Górnik — Lech 1:0,
Lechia — Odra 1:0, Legia — Po­
goń 3:0, ŁKS — Ruch 1:3, Polonia
— Zagłębie 2:1.

TABELA
1. Górnik 244:0
2. Polonia 244:1
3. Ruch 245:2
4. Lechia 242:0
5. Legia 233:0
6. Wisła 223:2
7. Lech 222:2
8. Pogoń 223:3
9. Arkonia 212:3

10. Zagłębie 211:2

11. Gwardia 211:3
12. Stal 20Ó:Ś
13. Odra 200:4

14. ŁKS 201:6

Zawody konne
w Olsztynie

W dniach od 22—26 sierpnia br.

zostaną rozegrane w Olsztynie
mistrzostwa Polski w skokach

przez przeszkody i konkursie u-

jeżdżania konia. Zawody zapo­
wiadają się bardzo interesująco
ponieważ zapowiedzieli w nich
udział czołowi polscy jeźdźcy re­
prezentujący wszystkie kluby
jeździeckie. Prawdopodobnie w

zawodach weźmie udział także

ekipa radziecka. Organizatorami
mistrzostw jest Olsztyński Okrę­
gowy Związek Jeździecki i Re­
dakcja Głosu Olsztyńskiego”.

lonymi bramkami i zwycię­
stwem. Nic więc dziwnego, że
nie spotkało nas wczoraj roz­
czarowanie i niewiele „wy­
brzydzaliśmy się”..-

Wiślacy zagrali na swym
normalnym poziomie i wygra­
li z ambitnie walczącą Stalą
jak najbardziej zasłużenie, ale
niczym nie zaimponowali. De­
fensorzy grają jak zwykle
skutecznie i spokojnie, a Ka­
wula nie wybija się już tak
jak dawniej na tle Monicy,
czy Budki. Para pomocników
poprawiła nieco celność po­
dań, ale także nie na tyle, aby
można było mówić o jakimś
wzlocie formy.

A atak? To prawda, że Sykta
znajduje się w wyśmienitej for­
mie i jest na najlepszej drodze do

odzyskania miejsca w reprezen­
tacji. Dysponuje dużą szybkością,
rozsądnie adresuje piłki i gra z

nerwem. Współpartnerzy nie po­
czynili jednak postępów a jeden
zawodnik niewiele może zdziałać
a wręcz odwrotnie — szybko stra­
ci siły, ochotę 1 może popaść w

przesadę gry indywidualnej. Dru­
gim zawodnikiem w tej formacji
był niewątpliwie Śmiałek, który
zastąpił Kmiecika. Niemniej musi
on jeszcze solidnie pracować, aby
stać się tak wartościowym gra­
czem dla zespołu jak przed zła­
maniem nogi. Okresami dostrajał
się do wspomnianej dwójki —

Studnicki. Wszystko to jednak za

mało, aby można powiedzieć, że

kwintet wiślaków zaczyna dorów­
nywać pozostałym formacjom.
Tym bardziej, że zarówno Lach

jak i Machowski spisywali się
(właściwie nie spisywali) gorzej
niż przeciętni skrzydłowi w III-li-

gowej drużynie.

Oczywiście zastrzegamy się,
że jest to ocena po drugim
występie wiślaków i w naj­
bliższym czasie mogą zagrać
lepiej. Zobaczymy więc co po-
każą w niedzielę w Opolu?

Piiłkarze Stali na tle Wisły wy­
padli blado. Wiadomo — lepsze
wyszkolenie techniczne robi swo­
je. Nie przypuszczamy jednak,
aby zawodnicy jej reprezentowali
gorszy poziom, niż Gwardia czy
Lech. Goście walczą bardzo am­
bitnie, fair i do momentu utraty
bramki obrona i pomoc (wzmoc­
niona łącznikami) wywiązywały
się ze swego bądź co bądź trud­
nego zadania zadowalająco. Po­
nadto Majcher wykazał refleks i

wszystkie zalety cechujące do­
brego bramkarza z łutem szczę­
ścia włącznie.

Pierwsza bramka padła
dopiero w 77 min. dzięki
fortelowi Sykty i Kawuli.
Wszyscy na stadionie, łącz­
nie z zawodnikami Stali
spodziewali się, że rzut

wolny z 18 m na wprost
bramki będzie egzekwował
Kawula. Przeciwnik usta­
wił „mur” a tymczasem
Sykta błyskawicznie podał
piłkę2—3mwbokdoKa­
wuli, który tuż obok muru

strzelił nieuchronnie w sa­
mo „okienko” a zaskoczo­
ny Majcher musiał wycią­
gać piłkę z siatki.

Po takim ,,obrocie sprawy” sta-

lowcy tracą wiarę we własne siły
i bronią się chaotycznie a Śmia­
łek wykorzystuje nadarzającą się
okazję i po przechwyceniu piłki
od jednego z obrońców podwyż­
sza w 88 min. wynik na 2:0.

Wiślacy winni w tym meczu

zdobyć co najmniej 5—6 bramek.
Cóż jednak z wybornych pozycji,
kiedy strzela się obok celu, gubi
piłkę w najmniej ku temu odpo­
wiednich momentach, lub nie do­
strzega się partnerów znajdują­
cych się w lepszych od siebie

sytuacjach. Wystarczy jeśli
wspomnimy, iż w 83 min. na po­
łowie boiiska Sta.li znajdowało się
w ataku 4 wiślaków przeciwko 2
obrońcom i bramkarzowi. Nieste­
ty, Lach zamiast przerzucić piłkę
długim lobem z prawego na lewe

skrzydło, gdzie dopiero znajdo­
wali się nie obstawieni Sykta i

Śmiałek, to zatrzymał się przy

chorągiewce 1 zagrał w tył do

Machowskiego. Taką grą bramek

się nie zdobywa, o nie! A takich
i innych nieudolnych zagrań w

wykonań Mi napastników Wisły
było niestety sporo i stąd właśnie
tak nikłe zwycięstwo w spotkaniu
z ambitnym, lecz słabszym o kla­
sę przeciwnikiem.

J. FRANDOFERT

• r

śmierć

Wczoraj podczas meczu Wi­
sła — Stal Rzeszów zmarł na­
gle, prawdopodobnie na udar

serca jeden z kibiców kra­
kowskiej jedenastki, nazwi­
skiem Mazurkiewicz.

— W pewnym momencie za­
wiadomiono nas

‘ mówi nam

lekarz klubowy TS Wisła dr

Twardowski — że jakiś star­
szy mężczyzna, siedzący na

prawej trybunie zasłabł. Po

natychmiastowym przybyciu
na wskazane miejsce wraz z

lekarzem dyżurnym Poradni

Sportowo-Lekarskiej — stwier­
dziliśmy zgon.
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Oi. skrócie'

HELSINKI, w międzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych
z udziałem zawodników amery­
kańskich uzyskano kilka dobrych
wyników: Nikula w skoku o tycz­
ce — 4,76 m, Drayton (USA) na

100 m — 10,2 sek.
RYBNIK. W spotkaniu żużlo­

wym o mistrzostwo I ligi Górnik

pokonał Wybrzeże 50:28.
WIEDEŃ. Austriacki Związek

Piłki Nożnej ogłosił, że nie wy-
śle swojej reprezentacji na Igrzy­
ska olimpijskie w 1964 r. do To­
kio..

WARSZAWA. Przybyła tutaj
pierwsza grupa lekkoatletów
RFSRR, którzy w najbliższą sobo­
tę i niedzielę zmierzą się z re­
prezentacją Polski.

MALMOE. Wynik zachodni on le-

mieckiej lekkoatletki Heine na

200m—- 23,3 sek. nie będzie uzna­
ny za rekord Europy ponieważ si­
ła wiatru podczas biegu wynosiła
ponad 2 m/sek.

MOSKWA. W ćwierćfinałach

międzynarodowego turnieju teni­
sowego reprezentant Polski —

Maniewski przegrał z Dellem

(USA) 2:6, 0:6, 4:6.

„Maraton” kolarski w pierwszym dniu

mistrzostw Polski

Szymański i dupek
mistrzami juniorów

Wczoraj na forze Cracovii rozpoczęty się torowe
mistrzostwa Polski juniorów i seniorów w sorincie
i wyścigu na 4 km ze startu zatrzymanego, w któ­
rych bierze udział 67 zawodników z 22 klubów ca­
łej Polski.

Prawie dwukrotnie większa
liczba niż w zeszłym roku
startujących kolarzy, jak ró­
wnież konieczność rozegrania
w pierwszym dniu wszystkich
konkurencji juniorów (repre­
zentacja juniorów zaraz po
zawodach wyjechała do Bu­
dapesztu na międzynarodowy
czwórmecz młodzieżowy z u-

działem CSRS, NRD, Węgier
i Polski) spowodowały, że za­
wody trwały po późnych go­
dzin nocnych i zakończone
zostały dopiero około godz. 23.

Mistrzostwo Polski junio­
rów na 4 km wywalczył bez­
apelacyjnie reprezentant’ wro­
cławskiej Sparty — Ciupek,
który z dużym powodzeniem
startował także w sprincie,
dochodząc aż do finałów i
zajmując ostatecznie 4 miej­
sce. Drugie miejsce na 4 km
zajął Mirowski (Orkan Łódź).

W sprincie mistrzem Polski
juniorów, podobnie jak w u-

biegłym roku, został Szymań­
ski (Ogniwo Szczecin), który
dwukrotnie w finale pokonał
reprezentanta Krakowa — Ry­
szarda Kupczaka (Cracovia).
W pojedynku o trzecie miej­
sce szczecinianin Kosewski
wygrał z Ciupkiem, który tuż

przed tym pojedynkiem star­

tował na swym koronnym
dystansie 4 km.

W rozegranych’ wczoraj
ćwierćfinałach sprintu senio­
rów nie doszło do niespodzia­
nek. Faworyci Zając, Grund-
man i Wachecki odnieśli pew­
ne zwycięstwa. O czwarte

miejsce w półfinale zacięty
pojedynek w repasażu stoczy­
ło dwóch zawodników kra­
kowskich Słoński z Korony i
Mikuliszyn z Cracovii. Lep­
szy okazał się Mikuliszyn i
on będzie dzisiaj jako jedyny
krakowianin startował w pół­
finałach.

W rozpoczętych wyścigach
eliminacyjnych na 4 km ze

startu zatrzymanego, bierze u-

dział cała kadra szosowców
polskich przygotowująca się
do mistrzostw świata, z wyjąt­
kiem chorego Gawliczka. W

pierwszych eliminacjach Be-
kier wygrał z Fornalczykiem
w czasie 5.26,2 min., Latocha
z Pokornym osiągając dobry
wynik 5.09,2 min., a Chtiej
pokonał Filipczaka.

Trener kadry torowców Jó­
zef Kupczak stwierdził, że

poziom tegorocznych mi­
strzostw juniorów był wysoki.
Obaj finaliści w sprincie mie­
liby już obecnie dużo do po­

wiedzenia w rywalizacji z se­
niorami.

A oto wyniki pierwszego dnia
mistrzostw: juniorzy — 4 km finał

Ciupek (Sparta Wrocław) 5.31,6
min., 2. Mirowski (Orkan Łódź)
5.40,8 min., 3. Faligowski (Ogniwo
Szczecin), 4. Tretyn (Start Wło­
cławek), 5. Bujko (Sparta Wro­
cław), 6. Plter (Pionier Szczecin);
sprinty I finał: Szymański 12,0
przed Kupczaklem, II finał: Szy-
mański 11,6 przed Kupczakiem.
Seniorzy — ćwierćfinały w sprin.
cie: wyścig I: Zając (Ogniwo
Szczecin) 12,8 przed Wiśniewskim

(Arkonia Szczecin), II wyścig:
Wachecki (Społem Łódź) 12,4 sek.

przed Chołujem (Broń Radom),
III wyścig: Grundman (Sparta
Wrocław) 11,8 przed Mikullszy-
nem (Cracovia).

W dniu dzisiejszym nastąpi
dokończenie mistrzostw. Ro­
zegrane zostaną półfinały -I
finały sprintu i wyścigu na

4 km seniorów. Początek o
godz. 17. (kas)

------- •-------

16 września br

staruje liga ^' ssrska

Stołeczna Gwardia

pierwszym
przeciwnikiem
Hutnika

— Tak. Czterokrotnie byłem tam aresztowany
przez policję. Szwajcaria ma porządne więzienia. O
wiele wygodniejsze, niż Francja. Są dobrze ogrzane.
Niestety wolno w nich przebywać i zaznawać spo­
koju najwyżej przez czternaście dni. Potem taki lo­
kator zostaje usunięty i polka z przerzucaniem
przez granicę zaczyna się na nowo.

— Decyzja otwartego przejazdu przez granicę coś
we mnie wyzwoliła — powiedział Schwarz. — Od
tej chwili przestałem się bać. Policjant na ulicy
nie wywoływał już we mnie uczucia zamierania
serca. Doznawane przy tym wrażenie było akurat
na tyle silne, bym w następnej sekundzie mógł jesz­
cze bardziej odczuwać radość wolności. Czy pan
wie co to jest?

— Wiem. Wzmożona świadomość życia wobec
istniejącego niebezpieczeństwa. Zdajemy sobie z

tego doskonale sprawę tak długo, jak długo to

niebezpieczeństwo majaczy na horyzoncie.
— Tak p?n sądzi? Schwarz spojrzał na mnie

nieprzytomnie. — Myli się pan — rzekł po chwili.
— To trwa znacznie dłużej, do ostatniej chwili.
Czy należy mówić o stracie, jeżeli możemy jej
zapobiec? Nie, ona nie istnieje.Czyż miasto nie
istnieje, mimo, że je opuszczamy? Istnieje. Nawet
wówczas, kiedy pozostawimy je w ruinach. Czy
w tym samym czasie, kiedy trwa nasze świadome
życie, nie przeżywamy innego, które nie zna cza-

Słi, ani śmierci, ani — .wobec tego — zniszczenia?
Czy ktokolwiek wie. co to jest śmierć? Czyż pro­
mień światła nie przesuwa się powoli po naszym
zmieniającym się obliczu? I czy nie otrzymujemy
go zanim przychodzimy na świat, wcześniej, niż
wszystko inne; oblicze, które pozostaje i po znisz­
czeniu naszej powłoki cielesnej? Muszę dojść te­
go!

Skądś wylazł kot i zaczął ocierać się o krzesło.
Rzuciłem mu kawałek ryby. Kot zadarł ogon i
odwrócił się.

Tłum. Al. Matuszyn 47)

— Czy w Zurychu spotkał się pan z żoną? —

spytałem.
— Znalazłem ją w hotelu, ale tak odmienioną,

że w pierwszej chwili zaskoczyło mnie to i nie­
zupełnie byłem pewny, czy to rzeczywiście jest
ona. Ani śladu skrępowania, wyczekiwania, cier­
pienia... Wszystko to gdzieś znikło. Ujrzałem ko­
bietę, którą znałem i kochałem, z którą łączyła
mnie dziesięcioletnia przeszłość i na którą prze­
szłość ta nie wywierała już swego koszmarnego na­
cisku. Trujące opary czasu rozsnuły się w chwili,
gdy Helena przekroczyła granicę. Przeszłość już nie
istniała dla nas. Zamiast piętna ubiegłych lat uj­
rzałem w niej teraz, niby w lustrze, jedyni^ odbi­
cie nas samych. Podjęcie decyzji wyemigrowania
i wykonanie jej odgrodziło nas w sposób rozstrzy­
gający od tego co było. To, co wydawało się nam

niemożliwe stało się rzeczywistością; rozpoczę­
liśmy nowe życie bez rekwizytów przeszłości.

Pamiętne lato 1939 roku! Zdawało się, że sam

Stwórca chciał, jeszcze raz pokazać światu, co to

jest pokój i jaką poniesie stratę. Dni były po brze­
gi wypełnione pięknem tego niezwykłego lata, pię­
knem, które nam, — gdy opuszczaliśmy Zurych,
udając się na południe Szwajcarii nad Lago Mag-
giore — wydawało się wprost nierealne.

Helena otrzymywała od rodziny listy z wezwa­
niami do powrotu. Mimo, że nie pozostawiła żadnej

wiadomości, prócz tej, że udaje się znowu po pora­
dę lekarską do Zurychu, rodzina, dzięki świetnie
zorganizowanemu w Szwajcarii systemowi meldun­
kowemu, odszukała jej adres. Zasypywała ją teraz

pytaniami i wymówkami. Mogła jeszcze wrócić. Mu-
sieliśmy się zastanowić.

Mieszkaliśmy w tym samym hotelu, ale nie ra­
zem. Mimo, że byliśmy małżeństwem, nasze doku­
menty opiewały na różne nazwiska, a ponieważ de­
cydował przede wszystkim papierek, nie było mowy,
byśmy mogli zamieszkiwać wspólnie. Sytuacja by­
ła dziwaczna, nie mniej wzmacniała ona uczucie cof­
nięcia się czasu, możliwości podjęcia przez nas tego,
co wydawało się niemożliwe: rozpoczęcia życia na no­
wo i przejęcia z przeszłości tylko łączącego nas za­
ufania, a niczego, co mogłoby nas dzielić. Według
jednego prawa byliśmy mężem i żoną, według in­
nego nie byliśmy nimi.

Nowe otoczenie, długotrwała rozłąka, a przede
wszystkim Helena, która tak bardzo się zmieniła
odkąd znalazła się tutaj — wszystko to sprawiało
wrażenie stanu jakiejś nieuchwytnej, a jednocześ­
nie bardzo jasnej, konkretnej rzeczywistości, osnu­
tej jeszcze resztkami rozpraszającej się mgły ma­
rzenia, którego już nie było się w stanie zachować
w pamięci. Wówczas nie wiedziałem jeszcze do­
kąd to prowadzi — przyjąłem to jako nadspo­
dziewany dar, jako udzielone mi przez Boga zez­
wolenie na przeżycie fragmentu, źle dotychczas
wykorzystanego życia, po raz drugi. Z kreta, który
łazi pod granicami, przedzierzgnąłem się w ptaka
nie znającego granic.

Któregoś ranka, przychodząc po Heleną, zasta­
łem u niej pana Krause, którego przedstawiła mi,
jako radcę niemieckiego konsulatu. Przemówiła do
mnie, gdym wchodził, po francusku. Zostałem za­
prezentowany jako monsieur Lenoir. Krause źle
ją zrozumiał i spytał mnie w podłej francuszczyź-
nie. czy nie jestem synem słynnego malarza.

(Ciąg dalszy nastąpi)

JUZ TYLKO miesiąc dzieli pię­
ściarzy ekstraklasy od rozpoczę­
cia tegorocznego sezonu, który
będzie jednym z cyklu przygoto­
wań do mistrzostw Europy w 1983
r. w Moskwie.

W PZB odbyło się losowanie

rozgrywek ligowych oraz finało­
wych spotkań o puchar juniorów.
W spotkaniach o miejsca 1—4 w

pucharze juniorów walczyć będą
w pierwszych meczach (30 wrze­
śnia): Białystok z Wrocławiem i

Poznań z Łodzią. W spotkaniach
o miejsca 5—8 w tym samym dniu
w pierwszych meczach grają
reprezentacje: Warszawy z Lubli­
nem i Katowic z Krakowem.

W I liidze, która rozpoczyna roz­
grywki 16 września, bierze udział
8 zespołów w jednej grupie. Wy­
magać to będzie od drużyn nie

tylko dobrego przygotowania ale
i szerokich rezerw. W pierwszych
meczach tegorocznego sezonu

spotkają się drużyny: Błękitni
Kielce — BBTS Bielsko, Hutnik
Nowa Huta — Gwardia Warsza­
wa, Gwardia Łódź — Wybrzeże
Gdańsk, Legia Warszawa — Stal
Stalowa Wola. Ciężkie zadanie
czeka „beniaminków” I ligi —

Błękiitnych 1 Gwardię Warszawa.

Wylosowali oni już w pierwszych
meczach trudnych przeciwników.

W II lidze startować będzie o-

statecznle 16 drużyn, podzielo­
nych na 4 grupy. Mniejsza ilość

spotkań pozwoli trenerom zespo­
łów drugoligowych na większą
pracę nad wychowaniem narybku
i nad lepszym przygotowaniem
drużyn do meczów ligowych.
Spotkania II ligi odbywać się bę­
dą raz na miesiąc, a nie jak to

było dotychczas — dwa razy.


